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Niemowleta i kobiety ofiarami zbrodni 
Trarf czne i ohydne zwyrodnien!ie prowokatorów 

g~l~WAro '1HAIP) . .a ~- łilPca o IJ>()Staw~ stollik:, na którym :'°sta- ręce ~br.ocz?!1e .k~ia. Rurarz St~i-1 tt~mH J wznioszą.c o~r~yki „Bić ŻY· 1 diopuścib kor.cl.oo w.oi•ska. W tf'11fiłłle ' 
NajwYższ sr W ~prz.ed ly. Z;ło'ź<>ne dowody rzeczowe. ~a- 5law 1 Kuk.hnski1 Jozef przyznali się dow do·szedł do ·rme1.s.ca pogromu. sfy<szał o zamordowanych 11 dJZie
na sesji ~· ~ -Ol wym, mLellłe,, cegły zb~oczone bwlą, kije, cal'ko:vicie do ~op.ełni•e111ia zarzu.::a- Tam, jak 5.ię wyraża, Jak gdyby oszal ciach. Po.krzywiński był obecny na 
tryh.ie dlQt.aźnym ow~ KielieaiOh. w sZ!taahety z J)!JotCJlw, !ur.a od kalory- ny.eh 1m zbrod'llll. Pooa0dto Rurarz ob lał. Nia pod•wór.oo domu. gdzie ooko- miejs-ou zbrodru widział jak wypro-
l a.w~ mzecv:v- fera. ooplamłona krwią 1 rower dam- ·Ciąiżył swymi zez.namiami Szcz.eśm.iia- .nano zabójstwia nie d'Otarł bo go nie wadz.orl'O zak~awiocego czl'owieka. 
c-0 spr.a~ ?ogromu zYldowsk1·~- &kJ. ka. Oskarwny Mazur Stefan, wrodzo ' 
go .w dnm .4 lipca 19;46 rdku. ~a Po zała.tw.iemu f-011malności wstęp- ny w roku 1922, kapral M.0. wraz z T I h ~~ó:i o~~':~~nydh Z3;Srad~ 12 OSlOblnyclt sąd ?f'Z!'Stąipil <Io odczytania oskarżonym Kazimierzem Nowakow- rai owa rannyc 
..,. , p"'Ml onych Jest ie~ ~o- aktu OS'karizema. skim, Józefem śliwą i Pruszk()W-
llleU:. rzed stołem ~ skim Antonim. nap.a.cl.li na mieszka- .Podn.iósl 'z ziemi ·kil i uderzył tegio !Prokurator w.skaz'llie, że na mary • 

.Akl oskarżeniu 
nie, w którym zamieszki1wala · Pisch czlowieka \V plecy. Po uderaeiniu, naroe jest d11żo plam krwi, które nie 
Regina z .kii1kutygodniowym dziec- iak zezaiaje, od.czul „dres.zez". Ze- mogą pocltodzić z powodu wskaza
kiem. W mieszkaniu obe.any był rów znaje .on rów.n.ież, że nastąpił nogą nego przez oskarżoinegQ. Szczegó~ną 

Aąct: ~ stwn~, że or-lcmyoh. P.umktem killllmilnacylfnym niei Moozlrowicz Abram. na piersi ' leż~J kobiety, przeszedł uwi:.gę zwraca .charakter%tyczna 
ga111iiz.ac;je ~iettnne, kierow~e z 7Jbrod.nicz~3 alkC'M, specjalnie p.rzygo- I • przez nią. w.sia.ctł na swój rower plama krwi 111a prawym łokc iu. Os-
ze.w111.ąti:z, ktor~ ~ SW~ ~etrze- to~anej bytl n.ajpotwocniejszy w . awel dziecko i pojechat. Pok11Zyiw>ińslciegu obciąża karżony Stellian Matz1ur opowiada o 
w1en1u i W' n311llęc;i:u 2ll\eJ WICJl.lii dtosizly, dzi~h Pdls'.ki _ masowy pogrom hylo wi·nae sil nie fakt, że w śledztwie wypierał tym, jak napadt na mieszkanie Re-
w akresie ipioprzedzaJjącym referen- ocaJat<e-0 g.arstlki JiwdnośOi żydm~5kiej „. sie w iny tak dług.o, aż m11 Pokazano ·giny f'is.cbowej, raz·em z Nowakow-
du;m d-0 .iminktu kuiminacyifnegio, po w J<Jielcach w dniu 4 lipca 1946 ro- Napastni,cy kazali nie.5zozęśliwym ślady krw.i na jego ubraniiu. Dopiero sk.im, Pruszkowskim i S!iwą. Był 
g1iosoy.ranm 1'1ldOWYl!l1, w bezsiln~j fm. .l(l.llwtysięczna masa. sipwwoko- wyjść z mie.szkania, posiaodzili ich na wówozas przy.zinał się częściowo do wtedy na służbie, na u!.icy i spvtka~ 
zt-0~1 .z powodu ldęs!k~ JJ?staw~y wana i pod]iudrona prrez reakcy~- samochód J wyw'ieili za miasto. w wiiny. Oskarfuny Kukliński kryty-cz Nowa~owskieg-0, S!iwę i Pl'uszkow
solne 1a'ko cel sk01D1Prom1otow.anie nyc:h ?Jbrod'nliarzy _ nWJJ'lldfa na odległości 8 klm. od miasta w lesie nego dnia wyszedł z żona na mia5- skiego, którzy 111.amówdli gio d.o pój. 
o<Nm<low•uljąoego się młodego }la'ń- d.om P'l"ZY ui. Planty 7• zamieszik.aTy kaza110 niesz.::zęśliwym wysiąść. w to. Gdy zetknęli sie z tłumem, KJU. ścia 11a uli.cę LOOITTarda, do mieszka
stw~ <l~mokyatyc1J11ego tak .wewnątrz pr.zez ludność żydowtską i w ciągu pewnej chw,i.Ji f,liesz.::zęśHwi spróbo- kliński zostawił żonę, zmieszal się nia fischowej_ W mieszkaniu tym 
kr.aJU, Jak 1 na formn rruędzynaro- killrugodzimte.i rzezi skatowala na wali uciec. fis.ch'owa upadta Mazur. z tlumem i dQtarl na podwórze d'Omu był'<> kilkutygod·niowe dzieckQ fis
dowym. • . . śmi.erć 41 niewd·nnyel} osób i :zima!- który . ściga! uciekaią<C4, srrzelił iej przy ul. Planty 7. Oskarżony zaprze chowej J Moszkowicz. Mazur op.o-
~~ty terrÓ11111. i n.ag>o~ antysem1- tretowala w sbraszfovy s,poSÓlb 40 w głowę z automatu. J:<óvv.nież dziec cza, jakoby brał u<lzi:al w Jn01rdowa- w.iada,. że Jmzal f'isch:owej zabrać 

ckit>J by'ly d:zliefem band WJN-ui, osób. ko z.ostal'O zastrzelone przez ook. niu. Obciąża gio silnie fakt, że ria ma wszystkie ~oszrowności i pieniądze 
NSZ i w•szysitkńch elementów wste- ·Mazura. ?odczas konfrontoacii Mosz- rynarce jego widnieją ślady krwi. i pójść z nim. Na uUcy zatrzymali sa 

o kawi.cz .rozpo?Jnal wszytki.eh s•praw. Oska.rż"Ony Humacży s.i.ę, :he plamy mochM, do którego posadz!li f ischo-

B • • z d • ców mordu. te pochodzą stąd. że WP®dł na 111iie-
1 
wą., <l•z.iec'lro i M'O.szdl:owkza i wyje-

ł t J C Y O W- Po od.czytaniu aktu oskarżenia go jeden z Po1krwa'W'ilO'llycli Żydóv.'. cltali za miasbo. • h e • A prz;ewodiniczący zapyt'Uj·e oskarż,o-
D J 8 C zy1e nders'' .nydt, czy przyznają s.ie <l·o w'ny. z Dz1·e· cko: by pinka Io ... wyjątkiem osk. Szcześniaka w.szy- U 

~i~zeg;.o nie_ przeczuwający SU>O- Wiśród tłumu uc.ze5<tmi:ków tego ma- s~y poz~taH oskar~e~i przywa_i<I W lesie, od·ległym o kilka kilome-1 Plarity l!Lr. 7 p.rz.ez okno razem z ifi. 
komu m1es i kancy dom!J przy ul. sowego morou u:wiitia'lii się podżega- s i ę d'O winy cal.kowicfe l·ub części o- trów z.atn:ymali si.ę, odebm!.i wszy- 1nymi ludźmi. Złapał tam żelaZlly 
Planty 7 zostaifi otocz~n1 przez szu- cze czfonikow.ie 011ga'llli.zac.ii podzi~m- wo. stkie p.ieniądz.e i k<>szt>owności, które drą·g, którym bil jakieg.oś ozł'()wieka, 
~O'Wmy. Wyr~ucon.o ioh z mieszkań ny.eh, kotórzy wz.nos~Li okrzyiki: M k b · • zatrzyma! Nowak.owski. Po oddaniu gdy usłyszał krzyki, że tQ n 'e jest 
pu_erwi:oz.ego. pi~tra ~ms.t na bruk „Biś żydów", „Niech żyje rząd emj- 0 9 łYCZRP ZeZ00011! pietniędzy 11iesz,częś!.i1wi rnuciLi się do Żyd, przestał bić, przyZ'naje s i ę rów 
P~·work~ 1 uhcy, gtj,z1e na poszcze- gracyjny, niech żyje Anders". Usta- Sąd przystępuje od'() przesłuchiwa- ·uci~cz~i. ~awr z tiawarzyszami ści- nież,_ ~ kil:k:ak~tni.e krzyczał: „Bić 
g'?1ne oftary , r.wK?aly. Slię grupy o- lon.o, żie WIŚI'Óld podżegaczy i zabój- nia pooz;czególnych· oskarWl1ych. gali uc1·ekaią.cyo~. . . Żydow . O~karz_ooy Bla'U·cht Wlady
sob, masakru1ąc .le ~tosaml rur że- 1 ców znajdował s·i·ę umundurowani Pi.e.rwsz.a zez.naje Amton.'na Biskup- . Mazur . po~gł .. za udekaią.cą sław, runkcionanus,z M_.O. został wy 
lawych, sztachet, cegie't„ kamiieni ituJ. anders01wcy. ska. Oskarżona słyszała, jak dwie P 1sch-0wą 1 strzehl ~ei z a~~~ w I s!a.ny w:r~z. z pat~lem 20 milkian-

K 
• nieznajome ko!Jiety opowi adały 0 '.Yl gl'OWY: Zastrzelił on ro'Wltlez l~-1 tow 111.a m~~isce.zaisć. Piostaw1onio go 

Im był ; spr owe' y•. tym, że Żydzi mordują dzieci l)Ql-1zące na ziemi dziecko. Na p}"tainiel przy dI':ZIWtaoh .J'ednego mies~.k a·n i.a .z 
a skie. Ta usłyszana plotka wystaPczy- prokur~tora - dla.cze~o zamordo- pole.ce11.1·em me WP11szcz.ama 1 me 

J k t · diz k k I ta. aby osk.arżona p.ozosta wiła w do wał dz1e.~ko. - ~d~ow1~d·a. że ! tak wypusz,7zania !l'i.kogo. Oskarżony sa-
k a . s w1e; a a: ·t os M!ettia, o- riusz M.O„ wysłany 111a posterunek mu dziecko i pobiegła Ila m:eisce matka 1t1e zyla J_uz. więc ~oziecko mowolnie opus'Vł p05terunek. .ze

s arz,ona B:1Sikuip·ska An_ton1w„ uro- fo domu przy ul. Pliarrty 7, zagroził za. i"ść. "'idiz.iala leża . .cego .człowieka by pia.kalo. Jed:v1re Moszlrow1cz zd'O szed.ł na parter, gdzie siedzia ł Zyd 
?zona w T?ku 1920, męzatka, matka zamieszkałym tam Żydom słowami: ~v I ł Cuk ied.neg c_> dziecka, po. diburzata tłurrn do ,,Niemcy was nie wymordowat·i, to zakrwawi'()nego, a później widziała a ucie< . . . . . · 1er. Osokarż011y kopał d bi! Cu-u~ .„ zabiteg>e> j.akieg-0ś Żyda. Na miejscu Chorązak Jul.1an P!"Z_YZnaie się, kiera . 
..,.,.,i.a 1 mor'Uowan.ia, . WZU?S.ząc h~- my was wymordujemy". Oskarżony że t I <I s ka d'O sra. „Pr~cz.„z Ży?-am1, oni mordllją bił i usiłiowal zrabować buty jedne! zajść prrebywałta około półtorej go- w argną Q m1e z ma w mu 
nasz.e ?-z1~c 1 . BislkUJ1YSka abrziuicala z ofiar. Osklarżorny Rurarz Stanisław, dziny. Na zapytanie prokiu.ratora wy G d • I I • ) • 
kam1<!mam1 balkon dornu zamieso:zka- urodzony w roku 1926 brar udz.i·ał w jaśmJa, że nie wid•ziata żadnego za- r U n O Z I U U U WS p O DI e 
ft,go prz.ez Żydów. Oskarżona POd- . . . . .. mordowamego dziecka aryjskiego. &" 
judzala tłum do mmord(}Wania jed- zamo!"d~amu Jedne ~ z. o·foa.r, b11ąc Osk. Jurkowski, czl·anek woj.ewódz- Oskarżony Rurllł'Z Stanisław przy-,zaktadzie fry.vjers>k.inn. Zosta;t schwy-
nego z nieszczęśliwych, który po- ~le~zcz.ęśhweg.o kam1emem w gllOwę kiej orki.e·stry symfon iczne:, przed znaje, że by! obeony prz~ wy.cią- tany w odległości SO n;i od miejsca 
walony na z.demiię prosil 0 daa" wa- 1 p1er51'. Krew ofiary Obryzgała ub- woj()ą podofice·r zawodowy, ja.k sam g8n•i11 ?ydów z rpierw~zego piętr.a i że·1za.jść. OS!k-.arrżony Nowak()wski Kavi
nie mu życia. ' 0 ranie Rurarza. Oskarżooy Szcześ- twi.erdz·i. jest nałogowym alkoholi- sam b1J ofiary kam1eni~mi,. Oskarża mierz·, Wlł.aścrciel pi.!ikarni pożydow-

Oskarżona przesfiuohana w etz;aSILe niak Tadeusz, urodwny w roku 1915 ki em. Krytycznegio d111ia był na uli- Sz.częśniaka, że bi~ kamieni.ami i ru- j sikii·ej, dQwied'Zial się na ułi.::y 0 mor
ś~edztwa przyznal.a się dQ J>OPehlie- rui of.iarę kami:niem i rur!! ~d ~alo- cy w .sta11ie pod•chn~ i elony111 i wmie- ~ą. żelazną żyidów: OSkariż,ony S~ę- d<!wanJiu Żydów. Przyzmaje, ż~ mó
ma zarzuconyah jej JllTZesitępstw, ryfe.m. Oskarzooy l(uklt~sk1. Jozef,, szal s1e w tłum. dą_zący e:a ul; ~Ian - sniak _ z.aJP1:'2'e~a. iak~Y. brał udZl!~l w~I! Ma~urowi, że na ~!. Leonarda 
przyznaT.a, że należa!l.a dJo najigJo- urodrony w rok.u 1907 dob1ial iesz.::ze ty. Słyszał okrzyki „Męzczyzm - w pogronne, tw,1en<!-z1, ze do god'l!I- m1eszkauą zamożni Żydzi. Zaprzecza 
śmi ej wvkrzyku6ących halSJa mordo- ofiary, W chwifi areszt-owa11ia miał na Żydów'". wysuiną ! si <;> na c:wlo ny 4-tej popołudniu p.raoowal w natomiast jaikoby radzH zam.ord()wać 

~~an;~biT~d~~v.z '":~~:;;„ p~:ka~ RnAlllllll\Illlillllllll~~m11111111m11111111111111111 1111 1111111111111 11 11 11 111111 11 1111 1111 11 1 1 1 1111111 1111 1 11~11 1 111 1 1 1 1111111111111 11111111111~111111111111111111 1 1111111111 1 11m1111111111i!llllllllllllll lP ~lllll11ill11i!llilillll!llillllllmm1111111111111111111 1 1 111111 1111 1111 1 111111111111m11~1m~m111m1111U111m• of:ry . ik j.ako·bYAodibi~rar pieni.ąidze„ 
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, • = = ..-;rusz owski ntom zeznaie, ze 
ny urkowsk~ l'!dward. kierow.al tłu- WOJ EWODZKI KOMITET wsizedr do miesz.k.ania. żydo'W's'k1iego, 
m~m naipastmlkow, JJ(ldzegał, .wzywał g;dy prz·~ bramą byt już Hum IW-
~~d m<l'<>r~owa~~~rowadz1tŻydtr~ == POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ c!i:l'li. Ma1JU1r. i N<>w.aikoowtSki byii wów-. o zam1 . Y pirzez ·~W = czas na puetl'Ze. Zezn,ania jego sto· 
1. wez'Waf naipa:Stnilkóiw do wt.argruę- ją w sprzoecZ1111ości z zeznanliami No-
c1.a <lo .ct omu. Qslk· Jurkowski pray- komunikuje, iż w.akoWIŚkieg.o i Maz.ma. 
znal sie do udziału w ztbrodni. Osk. 
Pokrzywi!lsikli Józef, U'T'O<l'zony w r. zebran1!lie czlonko· w PPS R!ównff,eż ootkarżony śliwa stall"a 1903 stol.arz z zawodou br.al udlz.i.a1l w ==- się ~erzucić odipowiiedzialność na 
napadzie na dom przy ud. Planty 7. = = 3:-Ch J>OZOstafych WIS!Póiln:itków zibrod-
Oskarżon:v z.amoroowal jedną z o- == n1. Z oda>ow1ed'zJ na pytania s.tawia-
fiar. Dobił on róWtnó•e.tż nfoustal·01H!:go !§ ftl którym WJgłOSZą przemiwienia tOWarzySZO: nc osk.arronyim wynika iednaik, że 
nazwiska kobietę, którą tillum abaliJ ii§§ T cała .grupa d~łała wspólnie. Kie-
na ziemię. Cz.aJPlka Pokrzywifrslciego §:§ 1) HANS OPRECH - pr.zewodniczący Szwajcarskiej Partii Socjalistyczaej ~ r~wntkiem i namawtlającym do gra-
uonurzana we krwi jest dowodem 2) WALTER BRINGHOF - prezydent miasta Schaffhausen i priewodnicz~ ~ bieży byjf Nowakow.skii. Okru1mym 
rzeczowYm w wr.awie. Pokrzywiń- ~ I" k • = wYko0naw.cą samego mordu byl Ma-
ski l)rzyznał się czeŚCiiQ'WO dQ za.rzu- socja •stycznej tra CJi parlamentarnej w Szwajcarii zur. Prnl$7Jkowski i Sin.wa u.czestni-
canwh mu zhmd'11i. . 3) HENRYK WACHOWICZ - członek CKW PPS i wicemin. Bezp. Publicznego · czyli w mordmtW1ie w lesae i bra-
oskarżony Chorążak Julian, UI'O- 1i udzi.a~ w pości.gu za uciekaj;icyffili 

dZDny w 1926 r. brat udział w napa. = Odbędzie SiQ Die, jal( pOCZątkOWO zapowiedziano W lfDiU 10 lipca - lecz W dniU ofiarami. PodzJ.ellili s i ę równ:ież zra-
dzi·e Ila doom. 0.s.k. . Chorążak podju- 11 lipca o g. 6-ei wiecz. w sali Organ. Młodzieży TUR przy ul. Kopernika 8 bow.anymi ofiarom kos.ztownośc iami. 
dzat tl1um do mord'O wan 'a i brał bez = · = Na tym zakończony zostal pieorw-
pośwln.i wh '~ t w h'r '11 7 ·dów. = Wstęp za okazqniem legitymacji partyjnej = szy dzień r-OZIJ)rawy. Drugiego dn ia 
O~k:ir'ln ny Rhucht Wla<1vstaw liill„„„„,„„„„ . , , ·= raz.prawy przepwwadzone zostanie 

urodzony w 1925 roku. fuokcJona- mlllll!lllWlllllllllWlllmlllmm1111111111HHWUllllllllilllll™llllWlll~ll1llllllllllllIDllllB•l!lllll'tllll!ll!llalHllHl1!!łl!llftl!WlllłllllllllllHIWllmBWllMlllllllUllllllll postęipowanie dowodowe. 
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ONDYN (PAP). W związku z o
ficja1nym ogłoszeilliern niepodległo
ści Filtpim i objęciem stanowiska 
prezydenta przez Roxasa, „Sunday 

Times" pisze, że pod pewn}IIIl wzglę 
PARYŻ, (PAP). - W ponied.zia- sz.ością 213 dosów. 2) Przedstawiciel plenarne! l.'.iesii kionf.eret11Ciii Jl'Ok•oio· wykluc:rone, fe może cłoj1ść pod tYl!ll cłem taka niepodległość ma mniej

tek wieczorem m.'nistrowie spraw le d·ele&'a·cyj na kionforencję po~ojo· wiej. W <l'Odatku do 5 komi~ji po!ity. względem do niespodzianek, gdyż ra SZI" maczenie, niż autonomia np. 
zagraniczmych 4 mocarstw obrado- wą będą mieli prawo poprawić lub cziny.ch ministrowie spraiw zagram.icz dziecki minister spraw zagraniczmych Cejlonu ponieważ wyspa ta choć 
wali dQ godz. 22,30. Ministrowie po. zmiemić przep:ii.sy proceduralne, za. nych wysunęLi rówru~ wniosek, M?ł~tow w ubiegłym tyg~dn.iu w~~ ,-tie pro~adz1 własnej polit)"ki 'zagra-
stanowi1i, żoe ogól'!1a konfer.encja no- 1-econe przez mi'11istrów spraw za- aby konfor·encja pokojowa ustanQwi- razme dawał do zrozum1ema, 1Z • • • b · kształtowac' 

..,. . wł , · L. m.czneJ 1 o rony moze u 
kojowa sania zad,ecydui·e o reguła- granicz.nych. 3) Powstanie 5 komisji la 2 komisj.e gospodarcze - jedną zalezy mu as.me, na szyoszym roz- dł wł h d b n' 

1
·a 

· bi N" · N "b we ug as.nyc upo o a swo • 
mi11ie obrad. Mi·nistrowJe 4 mQ· politycznych, zl·ożooych z vrzedsta· dal Wioch i jedllą dla państw balkań patrzenm pro emu 1em1ec. aJ ar- l't k a d" . d d 

d 
· · d d L. • • po 1 y ę „ospo .. czą, po czas, g y 

carstw, 01>racują regulamilll l przed- wicieli państw, które brały bezpo. skich i finla11dii - 1. komisję WQj- z.1eJ praw opo oune Jest m1anowa- F.I . . , .,
1 · · · I · k · ·· , · 1 •pmy zw1ąza·•e sc1s e z amery-

lożą go d·elegatom 21 państw jako śr·edn'i udzia~ w wojni.e z 5 byłymi skową 1 lromis!ę sądową i 1 komi· me spec1a ne) om1s.11 zastępcow m1- k : k. ' h dl -· . f" . 
' · , · eh k , ans im an em 1 mansami, po--

~ugestię, ale nie podyktują im decy- satelitami Niemi·e·c, oraz z prz.edsta- się opracowującą proj.e~ty. msbrow spraw za!?ll'amczmy • tora . d · . , .. h' 
· l I' K · · · b d · bł Ni s1a aJą c1en. autOIIlOl!IlJJ w siprawac 

zji. KooferemcJa 4 mnistrów poleci· wi·ci·e a ra11cji; omisja dla Włoch PARYŻ (PAP) z chwilą gdy za1m1e s.Ię a amem pro emu 1e- . c!h 'edn k. ki 
będzie się skła·dał·a z 25 przedstawi· · · · · • · ' · miec i tlllilych niezałatwionych u.~ramC2JI1y ' J a ze są 0 upo-

1,a rządow.i francuskiemu wysłwie cztereJ m1m5trow1e spraw zagran1cz- . Chad , . . . wane przez woj5ka amerykańskie. 
zaproszeń . w im'ien!u 4 mocarstw. cieli i z ct.eJ.egata I'rruncii, <Ila Węgier ny.eh po 17-godzinnej dyskusji do- s~raw. z1 ~ m1ano~c1·~ . po . , 

Chi'11y aiie będą stroną zapraszającą. z .. 11 przedstaw.i.'7ieli j d·elegata I'Tan· szli do porozumienia w ~~tii za- N1emc~ech o ~rob:lem awtna-ck.i 1 o ;;;;;:!"-----------·
Mi11istrowi.e zgodz.iH się, aby obrady c~ .. Dl.la. dBullgar.11 I'- z .. 12dlprzI'e~~a- proszeń na konferoncję pokojową i Ms~al.cJę . pohty=ą. we. Wł1?~ech. 2 WGABAINER TS ZKOSAMWETYSCZKNYJ Z 

w1c1e 1 i e egata ra1nq1, a i11r.1n- d- • t ..... _ k oz JJWe 3est wres'ZiCle, ze m11J11stro- ~ ~ 
k·onferencii pokojowej toczyły się w <l" 10 . . . . g Y zaproszenia e we .... uure rano · · · · · don' · ~ ART E11 ~ 
5 odrębny-i.. •--m· . h któ h Ii z . prz~sta.w1c1el!i ~ <lelegiat.a z:ostaly przestane tel..araficznie do wie za1?1ą SJę nmieJ . 1ost~1 ~ I ~ 

'-U """ isia<: • z ryc Prancji1. W komisiaoh tych Pramcię ,L , • h n' tw ko~n„feren~i wi·el- kl<1luzulam1 gospodarcz:ymi traktatów ~ Łód~ Al Kości ,_, 
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~ 
każda zajmie się jednym traktatem. b d . b . oanosnyc pa s , ~,a k . h . 1_ ~ z, , U.SZAJ , m. 16 ~ 

C} zie <> ow1ązY'wata ta sama proce k" · , k. lazł · w kon'co po OJO'WYC Po 1on ostatecznym zre- ~ teł 148 50 ~ 
Decyzja w komisjach zapadać bę- 1e1 cimor i zma a się - . . . 2 · - 2 
dzie większością 213 głosów. Czterej dJUra, oo na konfer.encji ministrów wej fazie. Na początku dziennym dagowanru przez kom1sJę. I F~mowan_ie brwi, rzęs i w~osów. 2 sp.raw ziagranic2'lnych. Ni·e będzie mo ł ctn• · d · ,_ PARYŻ (PAP). We- wtorek po 2 PielęgnacJa cery, usuwame wą· 2 
mi11istrowie zgodziJ.! . się, ż,e I'rancla . popo u iowego posle zema wtor11.o- d . F . sł ł I 2 grów bra<lawek kurzajek pie· ~ 
dopuszczona będzie do dyskusji niad ~ła. b:ać u.działu w g!os·owa•ni·u. ie· wego figurował opracowany ostaite- 1>:°10 .mu rancJ3: wy a a te egr~- lłJ gów,' łu,pieżu, 1;suwanie krwa- ~ 
traktat.am~ z Pinl.aindią i państwami zeh 1111e, byta w stan.i·e WQjony z da- czn;ie przez ministrów spraw zas;ra- f1~ zaproszema. na k?nferencJę I wyeh plam (płomień:!. o~az zby- I 

11ym. ~anstwem. ~) W 5 polity.cznych nicznych tek~t porozrurnienia w spra- ~ko1ową, która rozpoczme się 2912 tec1meg0 owłos1ema. I 
Bałkańskimi. Sztz.ególy 1>osta·nowi·eń komisiach decyzie będą podejmowa- . . , ed l h . hpca w Paryżu ~ Lampa Kwnttowa ~ 
w sprawie procedury 11a konf.eren- . k ś . 21 wie pr.z:ep1sow proc ura nyc , Ja- • 

ne wię. szo c1ą 3 głosów. W wy. k' kJ~ ed~ · f · •---------------111:':1 ____ .__„ __ _ cji r>akojowej są na~tępujące: 1) ma dk . . . . . . ie ~ prz 1ozone w omne su-
pa u <>S1ągmęc1~ te·J w.1 ększosci ·· • L. f ·· k · · · k 

byc, tit "O oma k · · 'J kl . gestu na xon ereno11 po OJOWeJ, Ja '· rz om1s1a ogo 11a. s a- przegtosowana mmejsz.ość będz.ie , . . t , · 1~ kl I Ministrowie Vichy, dowódcy 
i morski prefekt Tulonu 

dająca się z zastępców 1>rzewodni- miafa praWQ przedstawić swe po- r~:i osta eczn~ b pk~J:-11. ~u~u 
czących pooszcz.egól•nych delegacji w glądy oo Pl·enarnej sesji. Jeżeli nLe oas oWwławchzy.c. vra 111~ t po OJo-
celu skoo·d 0 · !ro f . we.go z oc ami ~wes e e, wyma-

. • yno wain1a prac n eren· zostaną oS'lągmięt.e w:iększ.ością 213 ł · ednak lk fu 1 
cii. Czlo.nkowie komisji ogólnej bę. głosów w dwu lub więcej spornych ga .Y_l_ . .:Y o. mta negko z.a-
dą P<>dejmowaJ.i swe <le · · k I . h bw1er<rLema. io tez we wtoie Wie-

. cyzie wię - ' sprawac • mogą one być przekiazarte czorem w kołach politycZJnych zbli- PARYŻ (PAP). Czterech francu- b. mo~ki prefekt Tulonu i admirał 
przed sqdem Re11ahliki Francuskiej 

WU&& •i ; iii żonych do konferencji, · sbwierdzO'IJ.o skich admirałów, oskarżonych ko- Auphan, który był ministrem mary
że obeanie przed mini5 trami spr~ ltktYWI1ie o ~atopienie floty francu- nairki w rządzte Vichy przed :Uin.. 
za~ran1cmych wielkiej CZJW6rki otiwar s.k1ej w T ulm_iie w listopadzie ~ Acłr.ialem. Admirał Auphan przebywa 
ta je&t droga ku rozipatrzeniu za.gad ku 1942 stame przed Sądem NaJ- w Sziwajcarii, jednakże zawiadomił. 
nienia Niemiec. Ponieważ jednak wyższym Wersalu w czasie serii że przyjedzie do Francji, aby być 
do konferencji pokojowej pozostało procesów, wytoc:ronycli róinych zma- oheonym na procesie. W roku 1942 
rnmłej niż 3 tygodnie, a minis11rO'W'ie nym osobistościom. Sil to: admirał flota francuska w Tulonie dzięki 
spraw za~ni<rZ.mych są przemęczeni Jean Mairie Adrial. minister mary- zaropieniu nic wpadła wprawdrie w 
25-dniowymi obradami, nie oczeku- narki rządu Vichy w owym okresie, ręce Niemców, nie Sikorzystała jed
je się na ogół, by w sprawie nie- admirał Jean de Labo:rde, dowódca nak z motliwości przyląc.:zerua się 
mieokiej dało się osłą,gnąć obecnie flety francuslki~. k.itóry nalcazał za- do aliantów, którzy lądowali wtedy 
większe postępy. N~ jest wsza'kże łiopioniie okrętów, admirał Marąuis, w Afryce. 

ię zynarodowe za uf anie 
podstawą trwałego p,0koju 

W dniu ~9 !ipca. b. r. w Pi:ryż.u odbyć się ma konferencja pokojo
a. Oczywis?1e o ile - co s1ę mestety często w świecie politycznym 

zdarza - me nastąpią jakie.§ niespodziewane zahamowania. 
.ś~iat ~ niecierp!iw~cią cżeka na tę konferencję - mimo, iż po 

m~1 ~op1ero przndz1e czas dla definitywnego załatwienia sprawy 
N1em_1ec. Cze~a z niecie~pliwością dla tego, że konferencja ag lipca 
będzie powaznym krokiem do stabilizacji, a przynajmniej takim 
krokiem być winna. Dotychczasowe pertraktacje czterech mocarstw 
- wykazały, że wiele jest pomiędzy nimi różnic zdań, że różnice te 
są często natury zasadniczej, ale wykazały równocześnie, że nie ma 
sytuacji bez wyjscia. Wbrew zapewnieniom zawodowych malkon
tentów i świadomych podżegaczy wojennych, zawsze jak dotąd 
dobra wola czterech rządów - doprowadziła do kompromisu. 

i:en to właśnie kompromis leży u podstaw konferencji pokojo- . 
we1 2I państw. One to właśnie - winny, idąc śladami wielkich mo
·arstw - kompromis ten utrwalić, oprzeć go na zdrowych podsta
wach powszechnego uznania. 

I nie chodzi tu o uznanie - samych tylko delegatów na kon
ferencję. Za delegatami tymi stoi opinia publiczna - czuły niez
miernie aparat, który zawsze potrafi dać znać o swoim istnieniu. 
Ta opinia publiczna chce orientować się dokładnie w przebiegu 
>brad, chce wiedzieć jaką drogą zdąża świat do pokoju, chce ewen
tualnie poznać przeszkody, które na tej drodze leżą. 
Czyż jest wskazane, aby podstawowa dyskusja toczyła się w 

zamkniętym, komisyjnym gronie - jak proponuje min. Bidauit." 
Czyż nie jest daleko bardziej zgodne z żądaniem mas ludowych -
czekających z niepokojem na wynik konferencji - aby obrady, 
według ustalonego programu - ocl pierv;szej chwili toczyly się ja
wnie na jak najszerszym formu. I to dopiero forum może przekazy
wać, w miarę potrzeby - poszczególne zawiłe problemy do ko
misyjnego· opiniowania. Lecz tylko opiniowania. Komisja, jak ją 
nie nazwiemy - choćby ogólną, może rozwiązywać i uzgadniać za
wiklane problemy, ale nie może nadawać im form ostatecznych. W 
tych warunkach konferencja, jej plenarne zebranie ograniczoną by 
mialo kompetencję - do formalnego tylko podpisu. W tych wa
runkach - w braku obszernej i szczerej wymiany zdań pomiędzy 
wszystkimi do Paryża zaproszonymi - mogloby się zdarzyć, że 
delegaci rozjechaliby się do domów nie zlożywszy swego podpisu, 
lub podpis ten zlożywszy pod moralną presją, poszczególnych 
kontrahentów, lub ich bloku. Taki przypadek nie przysłużyłby się 
stabilizacji międzynarodowego pokoju, gdyż pokój ten opierałby 
się na nieufności, a nieufność jest zalążkiem zadrażnień, które cza
sem w wojnę przerodzić się mogą. 

Procedura konferencji pokojowej w Paryżu nie jest jeszcze usta
lona. ścierają się odrębne koncepcje. Jeżeli jednak cztery mocar
stwa potrafiły uzgodnić swe poglądy w najtrudniejszych sprawach, 
to musimy mieć odwagę, że i w tej czysto formalnej, choć nie
zmiernie ważnej sprawie znajdą kompromis. 

Dziś już nie jest czas po temu - aby odraczać, i tak raz już 
odroczoną konferencję. Narody praśną pokoju, praśną stabilizacji, 
aby całą swą energię mogly włożyć w odbudowę i rozwój swej 
gospodarki, swej kultury, swego życia codziennego. Narody chcą 
raz na zawsze wyjść z okresu niepewności, okresu w którym pod
żegacze wojenni wciąż latwy znajdują żer dla swych dywersyjnych 
plotek. 

Paryska konferencja wirma być pierwszym krokiem - już zde
eydowarzym i nieodwracalnym - dla utrwalenia międzynarodowe
go zaufania. które jest 1'9d•taw~ trwaleśo pokoju. 

ZBIGNl$.W AR_T_LIŃSKI 

ił OŻJCZ I· dlil 
w świetle oficjalnych wypowiedzi amerykańskich 

WASZYNGTON (PAP). Gdy Izba w dalszym ciągu dążyły do dobroby- trwałego pokoju i dobrobytu. Bry
Reprezentantów miała rozpocząć tu gospodarcz~o przez różne prak- tyjska umowa finansowa powinna 
w poniedziałek wieczór ostateczną tyki handlmve .j przez tworzenie blo okazać się potężnym narzędziem w 
debatę w sprawie pożyczki dla Wiei- ków gospodarczych taki ha.ndel mię- tym względzie. R02JWiąie ona cały 
kiej Brytanii, ogłoszono oświadcze- dzynarodowy obniży stopę życiową system kontroli handlowej i rozgra
nie prezydenta Trumana i sekreta- i uniemożliwi pokój,. Wydaje mi się nic:z.eń, spowodowanych wojną. Bez 
rza stanu Bymesa, zawiadamiające obecnie bardziej prawdopodobnym tej umowy system handlowy tak 
o przekazaniu sprawy pożyczki prze niż kiedykolwiek - mówi Bymes, szkodliwy dla sWobodnei inicjatywy 
wodniczącemu komisji bankowej Izby że szyhk.i powrót do nol!Jllalnych zdro i przyjazmych stosuników pomiędzy 
Reprezentantów. Trumain oświad- wych stOS'Unków handlowych pomię-,na1-udami będzie stosowany w clal
czył w swym orędziu, że Stany Zje- dzy narodami je!'t fundamentem :uym ciągu przez wiele lat. 
dnoozone przez udziełenie Wiel'kiei 
Brytanii pożyc'.Z!ki mogą uniknąć kon 
f!iktu, który byłby fatalny dla wa- lochy będ bro11ić swoich praw 
~ów gospoda:rczy~h .w ob~ kr~- RZYM (PAP). Premiei- włoski eona przede wszystkim na naj
iach oraz dla ~k?JU. 1 bezpiecze~- Alcide de Gasperi podał do wia- ważniejsze sprawy w dziedzinie 
si.wa na ~ały~ SW1ec1e. u~~a ~J- domości, że włoskie zgromadzenia polityki zagranicznej. Włochy na 
nansowa Jest. mteąral~ą częscią m!ę: konstytucyjne zostało zwołane na konferencji pokojowej będą bro
dzyn~rodo~eJ pohtyk1 gospoclarczeJ najbliższy !)Oniedziałek. Premier nić do ostatka swych praw. 
s.tanow Z1edi1oc:zonydt. Bez zawar- oświadczył, że o ile n:ąd nie ~-
c1a tego rodzaJU umowy byłoby dzie utworzony przed tym termi-
ł:rudnym, ~ nawet niemożł.iwyro, nem, sprawa ta będzie przekazana 
wprowadzenie pnzez Narody Z1edno- zgromadzeniu konstytucyjnemu. Kły odroslalq ... cz~e w, życie p~ramu gospo~ar- Premier dodał, że triidno jest 
czeJ W5połpracy międzynarodowe]. opracować program finansowy ze MOSKWA (PAP). Radziecki ko 

James BYJlnes oświadczył, że po- względu na skomplikowaną sy- mentator radiowy Michał Michaj· 
ż~zka dla Wiellkiej Brytanii jest tuaoję wewnątrz kraju i nieroz- low oświadczył przez radio mos

pie11Wszym podsta:vowym krok.ie~ wiąza~e dotąd zagadnienie odszko kiewskie, że wiele stanowisk admi 
gospodarczym w kierunku poko1u > dowan. Uwaga nowego rządu rnu- nistracyjnych i gospodarczych w 
bezpieczefatwa. Jeidi narody będą si być zdaniem premiera - zwr6- H b b ty• k' . f' 

Próba prowokacji antyży-owskiej 
w Częstochowie 

am urgu w ry JS •eJ stre 1e o-
kupacyjnej zajmuje dotychczas 
szereg hitlerowców. Michajłow 

twierdzi, że ostatnie niepokoje w 
Hamburgu, które wybuchły w 

czeSTOOHOWA, ~PAP). Zbrod- się rdzenny Po1a", r.ugernusz W1!- . ~ " . . I 
. , _ . . związku z z:ijeciem dornów dla u-

ni.cze elementy usilowaly spr<>woko- kiewi<:z, robotnik fabryki „Mełal". rzędmkow brytyjskich, zos~ały 
wać w CzęstochQwie WY.Stąpienial Ks. Bi•skup Teodor KubLna opubliko- vrywołane przez faszystów, ktorzy 
a'llty.źydo"'.'skie. Milicja .Obywatelska wal odezwę ~'° ~oleczeństwa ~· z biernego oporu przes:;o;l-i do czyn
p~wra.dom1.ona została. z.e na pr~- Czę~t~chmvy, ~1ętnuiącą pogrom kie nej opozycji, Michajłow o§wiad
m1·eśc.1u Częstochowy - Zacisze '.eck.1 1 wzywaią-cą d-0_ spok<ih1 oraz . . . . .. 
tłum usituloe zl'i11czować pewnego prz.ec'wdzialania moźl woś-clom wy- czył, ze Jest ogólnie wiadomym, 1z 
cztowi.eka, który uważainy za Żyda, wol.ania iakichłvolwiek wy~tąpie11 w wielu miastach w brytyjskief 
pasądzony je-s·t ~ zamord<Jwaini~ mło pr~eciw~·o liudnoŚ<:i źy~ow.skie!, .:;trefie okupacyjnej więl,szość ofi• 
<lei dziewczynki. Po przybycm na Procz Biskupa odezwL: p.odp1sah: stal . „ · • • . 

1 

miei.Soe Milicja Obywatelska stwier roc;ta grodzki i J>OW'afowy oraz cerów poltCJI była w swoim cza• 
dz.iła. ~ ujętym przez ilum .o.ka~t przewod11iczący Rady Narodowej, sie czlonkamj ~artii hitlerowskiej. 



.tCURIER POPULARNY Str. '.J 

dleglość państw 
małych po ·drugiej wojnie światowej 

Monte Cassino 
i ... Sun Dom ~ngo 
Zagadnienie II Korprusu Andersa. 

pozostaje rwdal problemem nieroz
wiązanym. Ostatni wywiad, którego 
Andell's udzielił P'f\iedstawiciełowi 

ś ednich • 
I 

Lstniały w ruchu robotniczym rzy swój własny, odrębny, wyni-I wą hierarchię . państw z de·cydują-J odpowiedzia111y ośrodek dz'!ał.a1no kwatery prasiowej swojego ko
7
-pusu · 1 · ,_ · · „harakteryzu.je to najdobitniej. Do-p.arti·e p'J i tyczne, które niepodle- kający z jeg•'J psychiki socjalizm. I cą pn:ewagą „Wielk!iej Trójki". śd poHtyczt!lej w -"'raJU stawia 

głość i suwerenność kraju objęte- I t-0 jest najważniejszy asp-ekt Pon.'eważ dotychczas jeszcze inie problem niepodległ·'Jści n.a pierw wiadujemy się z niego, iż wladz~ 
· brytyjslc.ie „wychodziły z założenia, go ich dział.alnością podporządko- zagadnieinia ni•epodległości i su- odbyła się k'Onfe.ret!lcj.a P".>koj.o- szym miejscu. Prawdą natomiast 

l l d · · że żołnierza polskiego nie moż'l'!a wy wywały nacze1nej zasadzie między were.ruJośd państwowej, rozpatry w.a J nie zostały rozstrzygnięte naj jest, że nie ega ne po ziem1e szer. --'l · · specjalizować w zawodzie cywilny'Yfl, 11arodowej soH<lamości ludzi pra- wa1ny od strOt!ly zmian ustrojowych ważiniejsze problemy współpracy mujące f.r.azesem .niep:vu egłosc10- z·ozn;er~" w tak kll'ótkim czasie, jak • ....., cy. Wyzwolenie sp'Jłeczne prole- w świe>cie. między111a['od-0wej, stioounek sił wym szuka dziś zwady z całym brytyjskie{llo". W związku z tym II 
tariatu, dokonane drogą rewolu- Równie istotny dla zasady sa- ustalony w .czasie wojiruy nfe został światem i podkopuje tym samym • Korpus pozostaje nadal ersatze'r." 
cyjną utożsamiały z pojęciem nie- modzieln<>ści państwowej jest prze• zmieniony. W następstw.ie tego naszą stabilizację panstwową. będą r.-

kł d · formacji wojskowej, gdzie ~ 
podległego bytu państwowego. bieg i naśtępstwa drurrJe1' wo1"iny .na ziemiach P.01.skii zn.ajduj-e się W obecnym bowiem u a zie „ bowiąZ1f1.valy bll'ytytjskie przepisy 
Międynarodowy charakt·er rewo- światowe]·. $rod.ki techniczne wpra Armia Czerwo.na, na terenie Fr.an- ge0-Jgr.aficznym sięganie do argu- dyscyplinarne i admini8t1·M?Jifl.ł! o-
lucyjnego ruchu robotmiczego poj w:one w ruch przez minioną woj- cji - armia St:amiów Zjednotz.o- mentów :w.alki z pistoletem w ręku raz brytyjskie prawo wojskowe. 
mow.any był przez nie jako dąże- nę wyelimiinowałyz.rozgrywek mi nych. itd. to przejaw nienawiści do postępu Przed zaciągnięciem się, każdy żoł
nie do stworzenia jakiejś federacji l.irtarnych srosunJmwo bat<lzio szyb· :Pośpies-z.ne wyciąga.nie wnios- społecz~ego i g<ASpod.arczeg<>, to nierz będzie zmus~ny do podpisania 
socjalistycznej.' I dl.at-ego wyzw'Jle ko państw.a średnie i małe. Oka- ków z takiego stanu rzeczy, złośH wysługiwanie się potrzebom tych. kontraktu na dwa lata. Będzie on 
nie narodowe Polski w okresie zaro s.i·ę, że wojnę z szansą powo- we u.ogólnianie, zmierzające do ·'.'lbcych potęg, które dla swych zwolniomy z owego Tcontrak.tu tylko w 
rozbior·ÓW było dla nich zagadnie-I dzeni.a mogą p.rowadzić tylk-0 mo- wmawiania w kog'Jś hntenc1\ któ· celów p·otrzebu1·ą naszej, w brato · 

I 
wypadki~ znalezienia zatrudnienia, 

niem n~ejako ~rugorzęd~y~. ~a carn:wa p'Jwią_~ane ponadto alia~- 1 rymi cm się nie kieruje', mo~~ i b~jczej walce rozlar,ej krwi. _A_ lab gdy wyrazi chęć powrotu do 
stanowisku niepodlegbsci pan- sami. Oczyw1scie f.akt ten w ni-; w danym wypadku tylko szkodzie więc to walka z tym ws-zystk1m kraju. Obecm.ie toczą się jeszcze per
stwowej kons·ekwentnie stali jedy 1

1 

czym ni·e pomn:ejsza wielkiego sprawie suwerenności państwo- co właśnie może zapewnić st.abili traktac.je w hwestii zamieszkiwania 
nie socjaliści zorgan'izow.ani w wkładu krwi i mie!ll.ia w tę wojnę wej. Jedyną bUB'Olą orientacyjną za<eję naszych sił narodowych, co żołnierzy i oficer6w 'W'l"az z ich !'Jl-

P-01.skej Partii Socjalistycznej. państw średni._ch i małych - mię- w takich sytuacjach powinien być kferuje się rozsądkiem w działal- dzinami. 
Gdybyśmy chcieli podsumować! dzy innymL\Polskii. Tym niemniej pn:ede wszystkim rozum polityC'Z) .n.ości zmierzając-ej właś111ie <Lo u- Powyższe ent1J.ncjacje stwiiwdzafą 

o&iągnięcia rewolucyjmych pairtii, w rozgrywce liczyli się tylko ·n.aj- ny, któryby umiał odróżniać·st:an grunvowamia niepodlegrości i su- jasno. iż żołnierze polscy znajdują 
dążących d'J tworzenia większych' si1niejsi. przejściowy od trwałego. Nie jest werenności państwowej. się w dalszym ciq.g.u pod presją ma.-
Zespołów federacji socjalistycz- Przebiąr woj:ny ustalił więc no~ naiWiD.ością twierdzenie, że każdy Ain~cmi fukooiski terialną i pil-lityczną tych sfer, któ-
nych z centralną władzą 11a czele '1'1fl111. zależy do dobrym jątrzeniu 

- musielibyśmy się ograniczyć A R T G R E I s E R 81/YT'<I!UJ'IJ po1:skiej na terenie między. do Związku SocjaHstycznych Re- 11anodowym. AndMs iw swoilm wy. 
publik Radzieckich, który teryto- wiadzie bez żadnych ogródek stanął 
rialnie pokrywa się - szczegól- na sta1!>0Wisku, iż ważniejszym jest 
nie po tej wojnie - z obszarem • • dla niego los jego żołnierzy, jako 

przedrewolucyj111ego państwa ro- SK '. ZA ·v A SMIERC żołnierzy rnajem:nych Wielkiej Bry-
syjskieg-0. taniJ, a,niżeU użycie sił tyoh ludzi w 

I."ziś n iema w Polsce radykalnej dziele .odbudowy kraju. Przedłużanie 
partii robotri!cz-ej, któraby głosiła lglko •akl- móal bg' łPiloa protł!ID poWl'otu żołnierzy polskich do kraju. 
ściśle dawny program np. Socjal- • li „ łii o dalsze dwa lata świadczy o odko-
~e~okratycznej Par.tii Król.estwa iPOZNAN, (IP.AP). - W <lniu wczo ciei .Rzeszy gauleiter.a partii narodo· wyjątkowy.eh przep1so\v' władz coo- witym za.ślepie.niu pan6w spod zna-
1 Litwy lub Komumstyczne1 Par- rajszym o god-z. 9,15 :raJLO Najwyż- wo - .sociaHstycznei w Gdańsku Al- tml·nych Rzeszy przez surow.size dl 1'u Andersa i B'[>ólki, wolących mar
ti' Polski. Obie partie r·'Jbotnicze szy Trybunat Narod'Owy w Poznaniu berta Foer·stera na stanru.v.isko na- Polaków uksztaltcnvanie prawa pra nować siły polskie na służbie obcej, 
w naszym kraju PPS i PPR stoją ogt~L~ wyrok, mocą któ.rego Artur czelne W-01neg.o :Miasta Gdańska. kt? cy, wProwa·dzenie sądów doraźny-eh aniżeli rzucić fą na szalę <><lbudo.wy 
ściśle na stainowisku <><irebności Gr.eiser uznany ~fal Wll1;1Y1!1- zarzu ry 1ustaw~ ii drua 1.9. ~939 . ~<C!rylil i dalsze podtwyżs·z.euie wieku dla za Tcraju. Wia,d,om,ość powyi.sza poruszy 
. , . , : Cll!IlycJ:J. mu w akcie osk.arzema pnz.e- konstytucie Wolnego Miasta 1 1ec1nQ- wiera1nia matż.eństw. , 
1 suwere!IltlosCI pan5 twowe1. Poda stępstw i skazany 111a karę śmiierci. stronnie przy!ą.c;zyt je <l<> Rzeszy. W dalszym ciągu se.ntelll·cja wymie- ponadto 8PQłeczeństwo polskie tym 
bne stanowisko zajmują parti-e so- Trybunał orzekł .nadto 'Utratę praw c) W okr.esie od 12 września 1939 r. nia czyny prz·estępne oskarżonego więcej, iż tysiące matek i żon pol
cjal'styczne i k0mu'Il.istyczne całe publicZ111ych i obywatelskich praw d'O polowy stycz1nia 1945, początko- Greisera, polegające· na po.zbaw.ieni1u skich oczeku,je z niecierplitwośtną 
go świat.a. . !ro.norowy.eh n~ z:a1wsze oraz ~oorfis- wo jako ;;zef . zarz~·du cywLlnego Plotaków wszelkich wymań moż.noś- powrotu gwoich męż6w i synów, mo-

, . . katę cal.ego mveinia skazanego. Grei· przy ·dowództwie WOJS·kowym w Per ci swob_odnegq 'llpraw.ianiit kult11 re-
Ni·e znaczy to, aby wyrzekły się ser przyjął Wy-rok spokojnie. We znaniiu, następn.i·e zaś od 26.10. 39 r. ligij,nego, co .następowało w drodze gącyoh tm ułatwić warunki życiowe. 

one starego hasł.a: „proletariusze wczesnych godzLnacl;J. rannych nie- jako 111ami.es•tnik Rzeszy (re1ichssta.dt- u~wn'ięcia większości księży, wy&ie- Wywiad Andersa uzyskał jednak 
wszystkich krajów łączcie się", zmier~·e tłumy zaległy plac przed ' halter) a jednocz.eśnie . okręg.owy kie dlonych do ge.nera:lnej Gubemii, ode pointę nie tyle w jego wypowie
aby nie pracowały w miarę normo a11lą mi~ersytec~ą. sama zaś aiula ro":"nik ~A~ (gauleHer) n~ ob~zar bra'Il-ia Polakom w.ięk,gzości świątyń dziach, iJ.e w sprawozdaniu. senatora 

. . , . po brz.egu wypel.mo.na z.ostała JJUblI- WOJ. p·oz.nansk1ego, części lod.zk1ego przy ·równocz·e·s11ym zakazie 1lczę- s n6w z 
wani.a s·ię stosunko.w pOWIOJ~yc~ cznością. Wśród glucbego milcz.e.nia i J)Omorsk.iego. wcielooych do R:ieszy szczain;La do świątyń, przemaczo.nych ta jednoczonych, Alberta Tho
nad o<lbudową międzyna.r'Jdowki wchodzą na sale sędz.:.ow:ie. Przewod pod 111azwą „Warthela11d", przekra- dla lu·c1ności 111iemiecki·ei, oraz ogra- masa, przedłożonym Komisji Senatu, 
i pogłęhianiem współpracy. niczący .t'l'aiwyż.szego TrylYunalu Na- czając uprawni0enia przyzna•ne wla- niczenie cza.su trwania naboż,eństw. w którym. proponuje on stworzenie 

Mi . dn k b Ł h . rodowego prz.es Sądu Najwyższe.go dzy ok0upacyj1nej kraju, naruszając W za~ończeniu seritencj.i wyroku Legii Cudzoziemskiej pod sztandara-
„ . mo Je , a a amut:nyc <>-r· Kazimierz Bzowski odczytuje se11ten. zasady prawa narodów oraz postula wymienia sz,cz.egółowo czyny oskar- mi USA. Legia po•mr-5-,sza byłaby 

nii i pospolitych kłamstw wrogow cię wyroku: ty l1udz.~ośai i s11mi·enia narodów, żonego, polegające na bezwzględ1nym _„_ 
ruchu robotniczego. stwierdzić n.a „Artur Grei.ser uz.na11y został win bądź z własnej icicjatyiwy, bądź urze ·eksploatowaniu ~iły roboczej poi- stw01'zona przy pełnym poparciu 
leży, że żadna partia robotnicza nym tegio, że: a) w czasie od 1933 czywist·niając przestęp.ne wskazania I si kei ludności dla podniesi•euia J>Qten- Bora - Komorowslciego i Andersa. 
nie daży d'J zwiększeni no, i e~ roku do maja 194'5 r. na tere.nLe Trze wła·dz _ cyy.r.ilnych i wojskowych Rze· ej a Lu wojennego Trzeci.ej . ..Rzeszy Powyixne wiadomości są jesz•e 

. · . . a sc r ciiej .Rzeszy, W<0lnego Mia.sta Gdafl- szy memieck1e1, dz'ia!.al na szkodę' przez wytworz.e1Jte s.pecY1I.1cz.nyc.h · d d -··-" _„,_ · 
publik rad'z1eckich poprzez włą- ska, a następ1nie P·ols.ki, jako jec1en Pa11.stwa Polskiego •i jego obywatelf, wamnków pra·cy, powodujący.eh Je nym OWUt-•em z~pionego sposo-
czanie w ich z.asięg państw sąs1e- z· k.ierow111i·ków narodowo-.socialisty. udzielają~ pomocy i do.ko.nywując stopiniowe wyinisz.czenie tei lu<l•ności. bu myile.'11/ia reakcyjnych sfer emi
dnich. Związek Radziecki zresztą cznei 11i·emieckiej partJili rol><Ycruioezej 1) indywidual111ych i zbi·orowych za- W dzial.e s-zkód, wyrządzony~h gll'acji polskiej. PomiJmo dotyclwza
nie pragnął tego ani w czasf-e woj ~NSDAIP)- brat udział w zwią.zku bój,gtw osób i; pośród lud·ności cy- dornbkom kulfor~lnym .~arodu P.ol•sk1e sowych doświadczeń histOł'ii, przy
n · ' d , . . . prn~stęp.nym, .jakim jest ta partia, wiloej i jeńców woi•e1111ych. 2) Czy- go, wyro.~ UZ'Ila!e G.r·eisera. W'lmym wódcy em.igracji polskiej nie waha-

Y·. am tym ha.I' zie] _P 0 , wo1me. maią-cym na celu za pomocą gwal- ·nów, polegający-eh .na znęcaniu się, skia_sowarnu, bądz z.mszc:ienm wszy. ją się wziąć na siebie od,,.,owiedzial-
Swiadczyły o tym wyb1tn1e wypo tu, drogą wojen napastniczych i po- prz.eśladQwaruiu i zada.niu uszkodze11 1 tk.:ch placowek nauk'Owych, kultu- "' 
wi·edzi odpowiedzialnych polity- petnioama przestępstw - us·ta11owie- cielesnych oraz powodujących roz- ralno - ośw i at.?wyc~, P'.a~y, . radia, ności ~?"'i.a na.rado~ polskir.•-;iu 
ków tego kraju. Gdybyśmy nawet 111ie .w Buropie., a w tej liczbie na te- strój :odrow.ia tychż.e osób. 3) Sy. ft!mu, teatr.u, iak .ro\'v<mez zms.zcz_e- części 1ego Z'lfWotnych sił, skazu.Ją~ 

!'Z • T 'd t k' .
1 

reme .RzeczP'OSP-Olitej Polskiej u.str·o- stematycznego niszczenia polskiej ma catego polskt.egQ szkolmc. 'twa, na dalszą tułaczkę bez celu i przy-
P. ypus~i i - i ąc 0 ·ie_m mys e- j.u . na:od·owo . s<>~ialistycz.nego, i kultury, grabieży polskich _wartości oraz liczi~ych ~bytkó~. i POlllt1ików goto'U?Ujqc, być może, w ramach Le-
ma 1udz1 odn~szących s1ę do na- wc1el-eme do Nli.em;ec ol>cych tery- kultnualnych oraz germamrowania kultury 1 szt·u.k.1 polsk.1e1. gf Cud · k' • 8 . 
sz·ego wschodniego sąsiada z nie- tor·iów, w szczególności ziem wcho- kraju i ludności polskrlej, tudtzież bez W tych wamnka·ch Naj•wyż.szy 1 

zoziem3 MJ . tan6w ZJedno-
ufnością - le istotnie intencje dzących w skład Państwa Polskiego prawnego zaboru w!w;.n.ości publicz- Trybu·nał · ~arodow.y orzekł um:ać czonych, ~ polskie San Domingo. 
z · k R d . k' . . z mocy Traktatu W·er.salski.ego, b) .nej. 4) Sy.stematy.cznego, bezpraw- Artura Gr·eisera w11111ym wszystki~h R. w. 
wi~z u a zie~ iego _zmi~rza1ą Z rami.enia tejż.e narodowo . socjalis neg-0 pozbawiania J.udności ()()Iski.ej zarzu~anyc:h mu. przest~~stw. z tym I•---------··-----

w kie~u powiększama liczby tycmei parti.i kierował jej ekspozytu jej wtasn•oś.ci prywatnej, SetJte11cja ogr~m~zemem, :oe zab~J.stw, uszk~-
repubhk - to w świetle dQświad- rą na teren~e Wolnego Miasta Gdań- wyroku wylicza szer.eg czynów prze d:oen ciel~.Sl!Ydi. i Złlęcan Art·ur Gr.ei- Dymisjo rzqdu belgijskiego 
czeń historyeznych okazuje się ska i w tym charakterze w czasie od stępczych. POP•el·ni Cl'llych puez oskar ser oso1J1sc~e rue dokonywa!. 
· · t t . ·u ' 1933 r. do 1 września 1939 r. wszedł żoneg'() Greisera a \Viięc d·okQ.nywa- Za powyzsze przestępstwa skaozal LONDYN -(PAP). Rząd belgijski 
ze 1es 0 wręcz meu:i?z ':'e. . w porozumienie z na·czelnymi wla- nie noiedvflczych lub zbiorowych Artura Greisera na karę · śmierci. podał się we wtcrek cło dym1sJ'i, po 
Przykład rewolucJl mieszczan- dzami rządowymi .Rzeszy ·nńemiec- za bójstw Judmości poi h;iej i żydow- Nadtio Trybunat orzekł utrate praw 

ski-ej i losy wojenne Napoleona, kiej w c~lu: 1) Wywolania dzia la11 skiei. Iże.nie i wyszydzanie naroclu p·ubliC7il]YCh 1i .obywat~lskich, praw otrzymaniu vatum nieufuości w se
który mimo wszystko był w Eu- wojennych, z.mi.erzających do oder- polskiego oraz bramie udziału w znę. h~no~owycJ~ oraz k·ocifiskatę c~l·ego nacie. Przeciwko rządowi głosowało 
ropie nos.idele:n h.qseł Wielkiej wania ozęści Pa11stwa Polskiego. a cani1u się nad lud1n•ością. długotrwale i:n iW.e mad 01 reisera: 79 se;natorów za rząd 78 3 „ • . następnie pozbawi.enia na pozostałym i bez.praw;ne pozbaw.'·en ' e osób cywil a tS~ym ciągu odczytame zosta . ' . em przy. 
Rewolucii FraincuskieJ - (np. Ko- obszarze państwa jego 111i1epodlegle- nvch wolności, potącz•Ofle ze szcze- ly szczegotowe motywy \VYl'Okiu. wstrzymu1ącycli. Silę od głosowania. 
deks Napole'Jina) wskazuje, że si- gio by·tu, przy czym do urzeczywist· góJnym udręczeniem tychże osób, 
ła milita.rna nie rozstrzyga o po- ·nief!'ia zami·erzonego cel,u przystą- przymusowe wysiedla1ni·e zbiQrowe 
wodzeniu zmian ustrojowo rewolu pion<> ~rzez rnzµo?zę~i·e w_ dniu 1 lub i•ndywi·dualne lu·dności cywil.n-ei 

. h \Hześ.ma 1939 r. dz1alan wo]oeunych, na obszar t. zw. Gene·ralnei Guber. 
cymyc · a następ.nie przez wykonanie okupa- n ~i oraz do obozów pracy przy-m11so-

Nie mowa zaprzeczyć, że zro- cji wojennej caf.ego kraju z pogwal- wej. wywo~enie dzieci wbrew woli 
zumienie tego faktu wśród wszys- cel!Ji.em zasa.d prawa nar·odów. 2) rodziców i opi•ekunów oraz umi·esz
tkich parNi rob'Jtniczych jest pow Jed1nostrormego pozbawienia Pań- czania w niemieck.ich rodzi.na.eh i za 

. . . . stwa Polskiego 'llpraWfli.eń st111żących kiadaoch wychowawczych w głębi 
gzechne; Prz_eciez zmiany ustro3o mu na obszarze Wol.nego Miasta Rzeszy, dokonywani•e rozboju: kra
we. zm1erza1ące do postępu, Gdańska na mocy art. 104 traktatu dzieży zwykłej i rozbój111iczei, wy
mimo swego podobieństw.a - są wersalskiego oraz umowy polsko· musz.ania oraz przywła.szcza•nia mie
realirowa.ne z myślą 0 zasadzie, g~ańskLej z _1920 r. ti:d1zież koof·ern~- 11ia ruch1omego. o~ywateli. i>OJ.skich 
. . . CJI, zawarteJ następnie na podstaw.i·e oraz cal.ego m1°enia pub11cznegio na 
ze kazdy naród ma własne prawa rz.eczooego traktafo i umowy oraz obszarze t. zw. "Wartheland". prze
rozw'Jjowe, własne tradycje i wła- na podstawi·e prawomoooy·ch orze- prowadzen i•e degracb.cjj obywatel: 
sne '<lroqi postępu. Stalin w „Zaga cz.eń i.nstyhtcji międzynarodowych. państwa okupowanego ze względt1 
dnlen iil rh k-olonial•n?Ch i narodo- Zamierzony oel został urzeczywist- na ich prz·:;;na.Jeż•ność 11arood•ową J.ub 

,, . . · . 1 ~ n.'.ony prze-z powołanie w ·uchwale se rasową pr,n- iednoczemvm uorzywi-
wych n'~ze ' Z <r-dv l'O""' ··zm o- natu gdańskiego z dnia 23 sf·erpn'a l e i"fw?ą1 '·u t..i.ności n;·0 m·„„kle j, sa-
garnie świat, każde państwo stwo 1939 r. nodległego Puehrerowi Trze- m-0w-0lne ~ samo.rz.utne obostrz.ente 

Składanie kuponów 

11-giej akcji premiowej 
„KURIERA POPULARNEGO" 

trwa dalej. Ze względu na licznych czytelników z pro
wincji, którzy nie zdążyli jeszcze złożyć kuponów w Ad
min.istracji n~szego pisma, ostateczny termin został prze
sumęty do piątku, dn. :r2 b. m. włącznie. 

Publiczne losowanis 
odbędzie się we wtorek dn. :r6 b. m. Szczegóły podamy ' 
w następnych numerach. 
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P t llk • z s R Owava OMTUR-owa o s awowe surowce pro CJ]De t~::~w::!:l:; 
W , ciągu 13 lat, od 1928 roku rozporządzają bałelly Karqanda, 

(pierwszego roku pieIWSzej pięcia~ Podmoskiewski i Pieczorski, jak 
latki) do 1941 roku (cz.wartego również pr:zerny&ł węig1lowy Uralu. 
roku tneciej pięciolatki, prz.erwa- Sybem, .Sredni~j Azji. i ~auka~. 
nej wojną), czarna metalurgia wzro W ten eposób reafu.ac1a. stalmo
sla w ZSRR ta,k znaczmie, iż Zwiią- wsikiego planu rocmego wydobycia 
zek Radziecki przewyżezył pod tym 500 milionów ton ~a sta~a 
względem naj.większe państwa Eu- piizemys! węglowy Związku Radz1ec· 
ropy. Stany Zjednocz.one potrzebo- kiego na rÓWIIlo z przemysłem wę~ 
wały 20 łat, a Niemcy 23 lata - glowym. Stan~w Zjed~ocz.~1y~~ 
by osią~ąć tak) poziom produkcji Amery'k1, - ktory jest na:ipotęzmeJ 
surówki i stali. syrn w świecie. 

Naród radziecki postaiwnił sobie NAFTA 

• • k' „ d t.! • • .-1 zcbrallie przewoditfczących i selae-
ftowtj 1 gazu zie1111nego w Baaz 1ni, o Arktyia cło Zakaukazna 1 .::iredoiej tarzy wttyatkich Komitetów j Za· 
Samarskiej Luce i w okr~ Moło- Azji. rzadów OM TUR _ dzielnicowych 
tOW&kim. Robo11nicy naftowi walczą obec- i fabrycznych Obecność obowilpk'O-

W ten spoeób s.McI'ZOllo potężnta nie na Kaukazie, Ukrainie środko- wa. • 
bazę ropy nafitowej po.między Woł- wyoh obszarach ZSRR. Uralu, Nad. • • 
gą ii zachodnimi st()kami Uralu. wotżańs.kidh. Dalekiego Wschodu, Sekret:al'Ze K~~w dzielnico-
Odikryto ta.leże nowe źródła w Da- Kaza'lcsltainu, Uzbebtanu. Twk.me· ~h aą odpc_>~e.clz1alm za przyby· 
gestanie, śl'Cdin1ej Azji i na Sa. nii o wnzeczywisitłnienil~ \Wełki~o CJe ~Wl~eli lk6ł fabryc:znych, 
chalinie. Żmimia s.ię zasadnic.m ma progra~. zakreslonego pr<zez. mar!Z. ~~ących •ł! na tereme ich 
pa na~towa kraju radzieokiego. Stalina - doprowadzenia wydoby- ii • 

żródła, przemysł i zakłady naftowe cia ropy naftowej do poz,iomu 60 Na ponę .lu dz1etrnym SlftW'Y 
majdują się obeooie na ołhrzymhn milionów ton rocmi.e. organłzacyjoo i zw!ązane z akcją 
terenie od Karpat do Sachalina i M. KU%1L wczasów letnich. 

za zadanie podnieść poriom prze- Pod lęd · :1 , • l 1_ 
mysłu trzy•krotnie, w zestawieniu z , wzg em 11108~1 na~ura nycn . • • 
por.ziomem przedwojen.nym, to zna- za~aso~ r<>pY ~afto~eJ Związ~k. Ra Francuska Kom1s1a Konstytucy1na pracuje nad nowym projektem 

· , f · dz1eck1 za~UJ·e pierwwz;e m1e1sce a.y os1ą~nąc cy rę roczme1 pro· , . . W · h I oh -·"~ 

d k " ' k' olk , · 50 · w swiec1e. prellWSzyc ata Wla 
~1 . CJI, surtow 1 ~ wyt si' 6°0

SCJ .~ 1· ~i.~ dzy radzieckiej 90 proc. wydoby-
m~ JOnow on, zas s a ł mn onv„ . r..._.,_ • 7_.~ k 
ton. W tym celu w 1946 r. małą wa111e~ .ropy nar001WeJ w LJWJą.z u 

Senat nie będzie miał prawa veta 
b 

, .~L d · Radzieckun dawały s.tare, zmane 
yc rou owane l!rzy piece marte- . B k G ~- . . M "k PARYŻ (SAiP) - Komis1'a wyło- Jednym z uregulowanych ostat-

k. M ·. ki I rejony: al u, ro.<.nYJ 1 a] op. 
n?wsi ie w ~gni~ogor~ 1tn meta ur- Lecz w cią~ dwudziestu lat przed· niona przez Konstytuantę, mająca nio problemów jest kwestia Sena-
gi:z.n:ym kombi~aCJe, piec m~l'tenow wojerunych odkryto 83 nowe źródła za zadanie oprac<:>wać nową Kon- tu. P.rojekt p'lpnedni nie przewi
ski 1. walwwme . w Uzhe~k1'1II za· i doprowadzono w 1940 r. produk- stytucję, szyblro przechodzi po dywał Izby Wyższej z jakimikol
kladz1ek. metaClur~l1~~Y~: .piec .mar-. cję ropy naftowej do 31 mi1E'Onów szczególne pUJIJkty sporne projek- wiek uprawnieniami Senatu. Par· 
tenows 1 w ze aouns.iw i w. 1111. , • 4 h I · któ · k.ał · ti b tn' · .o~ • iły do 

N b d 
. I . ton, zas w c1ą~u -c at wo1ny tu, ry me ll!Lys wymaganej e .r-0 o ·1cze nie UJVpusc 

owe U OWDIOłM'O meta UJiglCZ.'fle odk · 1---1 • · ~ • f d 51 ' tw t" k t l'k~· L--l • • . , · ryto i rozpoczęto eM>ll'loatacię 1lości g1-0sow w re eren um z. zwycięs a par 11 a o 1 vw po-
1>\'U~e się oph1er~c . nla kSJtworz~nym 1· esZJae 34 nowych źródeł ma1·a b. r. stępowych (M.IR.P.) domagających w ciągu trzec p11ec10 ate potęroym ropy na· 

pNemys.fe budowy cięż.kich maszYill, •----------------------••
1
•••-••••••••••••••• 

zdolnym cło wytworzenia najbar-
dziej &komplikowanych urządzeń o· 
raz na wielkim doświadczeniu z cza zeń 6 

się utworzenia się w miejsce se
natu Rady Najwyż.szej ZWlią.zku 

Fran<::U5kiego, z. upraW11ieniaml 
Izby Wyższej. Ponadtf.>, w myśl 
żądań M.R.IP. Rada ta miała posia
dać, wespół z Parlamentem, pra
wo wybo.ru Prezydeinta Republiki 
co został-O kategorycznie odroczo
ne przez lewicę. 

Dyskusja na ten temat rozpo· 
częła się p'lwtórnie z chwilą wy· 
branLa nowego Zgromadzenia Kon 
stytucyj1nego. Wzmocniona lek.ko 

P I k• Z ~ k Z h d • • • k d • pozycja katolików nie pozwoliła 
Wt:GIEL O S I Wlqze UC O Dl Ol'QODIZUJ8 U U em1e im jednak na przeprowadzenie ich 

su wojny. 

Kraj radziecki posiada olbrzymie (G) 15.gio Lipca nb. przypada nie Ziem Odzyskanyoq, Wll'eszcie przeciw.nie - stale prac.ować nad wni0 sku. Po długich dyskusjach 
bogacllwa opało.we ·i pod W'Lg'lędem 536-ta roczmOOa. zmycięsbwa gr1un· cele i :nadania PZZ. Jednocześnie U€1rumrowaniem pokoju i wyk<>rzy. Komisja Konstytucyjna osiągnęła 
zapasów węglowych zajmuje pierw· waldZJkiego. W roku bieżącym plilie- nadane zestainą przez radio 51Pecja1l st~niem mi1litarnego pokonainia Nie- komprnIIl!is, przez zaprojektowa
sze miejsce w Europie, a dnugie - widziana była wielka maniifestacja n~ okolicznościowe audycje puhlicy- m1ec. nie swoistego ersatzu. Senatu, po-
w świecie. Gospodarika · narodowa na polach hist<>ryczmej bitwy, pod styczno-artystyczme. W ZJW!iązku z tym nip. okręgi zbawionego prawa wyboru prezy· 
zaopatrywana jest w węgiel nie Grunwaldem. Plan ten został jed. Organizatorzy obchodu crz:ynią PZZ na Ziemiach Odzy&kanych w <lenta Republiki i premiera. P'l-
ty1ka z Zagł~bioa Doniedkiego, iak nak 'Zl!llieniony i os-tatecz.nie zdecy· starania, aby „Dzień Grunwaldu" ,,Dniu Grunwaldu" usUJną wsze)1kie nadto, uchwały odrzucone przez 
przed rewolucją, ale i z Zagłębia dowano, ie ocłhędą się tyLko ob· pozostawi! po sobiie trwały ślad i ślady niemczyzny, zlikwidują wszel· Senat, nabierają mocy prawnej, 
Kuznieckiego, Karagandy, Kiizelow- chody lokalne. · był dowodem zroZ1Umienia, że po kie tablice pamiąt'lmwe z napisami po myska11iu zwykłej większości 
skiego, Bogoslo~kiego, Czerem- Łódzki „Dzień Grunwaldu" or~a- zwycięstwa<=h nad światem germań- niemieckimi~ a okręg 01sztyński n:p. gło&ów w powtórnym głosowaniu 
chCl'Wl5ki~o i j!Ilnydt wsohodnich nizuje miejs.c.owy oddział Polsikiego s'.kiim w 1410 r. i 1945 r. nie po·1iak &am proponuje, spowoduje w w Izbie Deputowanych. 
basenów, a także z baMJl'lu pod- Związ.'ku Zachodniego. 15 bm. od· winmi~my spoczywać na laurach, a dniu tym znis:z.c.zenae Tanmmbergu. Tak więc koalicja parfJii .rob'J't· 
mos.kiewsikiego, w centrum kraju. będzie &ię w sali Miejskiej Rady niczych •jeszcze raz storpedowała 

Uczeni radzieccy obliczyli, irź za Narodowej uroczysta akademia, na Brak m rynarzy •. ruba' ko· w projekt reakcji francuskiej, dążą-
pasy węgla z Zagłębia Doniecikiego której w~głonony . zositarnie hłsto· )I cej do reaktywowania Senatu z je 
stanowią około 90 miliaro6w t-Ol!l, rycZ'!ly referat, nawiązujący do l!WY- zmusza nas do korzystania z usług cudzoziemc6w go poprzednimi p-rerogatyW-ami. 
zapasy Kuzhasa przewyższają pię- cięsiliwa nad hitleryzmem w roku Sen.at obecny wedle projektu Ko· 
ciokromre zapasy basenu Dooieokie I 945, omawiający nasiz &tosumek do Rada Ministrów powzięla uchwa dotychczas r<)prezentowany tylko mrisji, 'L".>stał sprowadzony do .roll 
go. poza tym wielkimi zapasami problemiu niemiec.kieso zagadnie- tę w _.SJPr.awie slc!a<lu za!oz d.aileko- w KomiSIJi Cifównej i 1lie miar SwYCh hamulca, działającego wyłącznie, 

' morskich statków rybackich. Na za- przedstawicielli w Komisjach Wole-
s,a.dzie ·ustawy z 1920 roku połskie wódzk!ch. jako czynnik czas'l.J. Odebrainie 
statki handlowe morskie są obo- prawa veta Senatowi sprawiło, !ż Przed plebiscytem w Grecr1 ~;~;a~rodg. ~ ~r:~cl;~~~yia c:mstf~: w snn~k~e,1km1.1eka przestał on być niebezpiecznym. I - "" ... .., Opóźnienie zaś tempa prac Parla· 

LJ?NDYN (PAP). Jak do~osi A: koMtytu:ji z 1?11 n., która ~a1J1iem ~I P~!~~i~w~;:Y s~Z\~~~;ę,offce:J~ \Vy<Lziat Aiprowłzaqil i Handht mentu i tak zresztą zwykle przy-
genC)a Reutera rząd grecki czym rządu nigdy me była kiwestionowa- f marynarzy Jes obyw.atelami Pań- Zairzadu Miejskie&o w Łodz i poda· długich, poprzez powtórne ro~ 
przygotowania do plebiscytu w spra· na. Walka weW111ątrz izby przeciw· 5twa Pols~ie~o. . . Je do wi.aidomości, iż z powodu znie .strząsanie za9a<lnień - jest tylko 

. k I n k z w gl h fowo d-0stat slenia świaidczeń rzeC.Z,OWY'Oh mleko wie powrotu ró ·a Jerzego , tó· ko U&tawie będzie prowadzona pl"Zez U: a na c: w·i· ·. me e- względną przeszkodą . jeśli się 
db , · · d · I _) · -'-=--- ód l'b ł' b czną 1fość marynarzy 1 rybak6w pol świleże płynne będz.le wydawane . . ry ma ,o. yc się w nie z1e,ę, a.n1a sęcw~ego p~yw cę n er~ ow, , . skfch jesit niez.będnym dla rozwoj1t1i do od111ia 15 lia>Ca l"b. weźmie pod uwa9ę, iż ins tancją 

1 wrzesma. 100 obserwatorow bry- premiera Temistoklesa Sofuhsa, kto· ryibol6stwa d.afokamorskiego, by Od 16 Hpca rti. na kari'k:l mleoz- decydującą jest tylko Izba Depu· 
tyjskich objeżdża już kraj, mając ry był zawsze szermieraem sprawy dalellrom<>rskl.~ statki ryibaclcie k-0· ne, zarejestrowane w SIPótdziel11Jlach towanych 
nadzór nad ~ontrolowamiem l~t wy- rt'publi~ańs.kiej: Przewidywana. j~s~ ~~k~~ły z przywlileJów statków poi~ bz~~c~:ojb°~z~pi~~:~ai~;at ~ W ten °sp0sób w nowoczesnym 
borczych, zas 80 obserwatorow a· długa 1 ozywlOila debata, choc JCJ R da M' 1 tró h 1 .~ 6 _ pus2ek mleka skondensow.ane.go, 1·a- rozwoju swojej państwowości. lud 

k , k" h ybęd · .„-1 'k · I 1~ , • p . a tn s w uc wia ~,a r w k , . . . . mery. ans 1c , p.rz z~e prawuopo· wy~1 me u e~a wą1lpl'IWOsc1. ome· mez zmianę roZIJ)orządzenia Rady o wyrowman}e za m1~s1a,c ltpiec br. francuski złożył pełnię władzy su 
dobnie w krotkim czasie, aby dopo· waz rząd posiada w nowym parla· Miinistr6w z dnia 11 kwietnfa 1946 (z~ skasowam~ ca•te1 kartki mlecz- werennej w ręce jednej izby, n1e 

' B . k . h M . ....J • • ks " k I t "' t . nei). moc rytYJCZY om w 1c pracy, o- menc1e przyuacza1ącą w1ę :zosc, o- ro u w sP'l'aW e ry>uu pos ępow.ania C .00 . k' (.wagi 0 .369) ograniczonej żadnym innym orga 
narchłsta Konstanty Tsaldaris, jako pozycja 7JCchce być może włączyć do przy tprzeJśmć opwańruiu i>rzeWdsięMor1stw wy;~~ ~ ~~. l>USZ 

1 
' nem ustawodawczym. 

f d · d · " kl I · , · · . na w a&no a istwa. myś u-sze rzą u 1 przewo mczący partu ustawy auzu ę, wyJaM11a1ąc.ą, ze chwalonej z.miany w skład Wl()Je-
populistów, w.niósł do parlamentu nieprzyiohylny dla lcróla wyrok bę- wód'zkich Komiisljl, których kompeten z • • • 
IUSfawę, ogran~czają.cą prawa wy· dzie aut<>matyamym dowodem, )i: na oji Jl'Od1ega ,J)'l'zejmow.anie J)TZedsię· n1es1en1e ,,czarne1· 11•sty" 
borc.ów do wypowiedzenia się pod· ród glosował za ustrojem republi- biors•tw na wfas.ność Pańs1wa. 

l b' k" I b · " k ' kim W ki · bi' wchodz.I obecni'~ dodatkowo po 2 
czas pe ~scytu ,,ta . u ,„me • za ansl . . szys.t e partne reP1:1 1- delegartów Związku ' Go&podarczego w Sianach Zjednoczonych 
lub przecv.v pow.rot<>Wl krola Jerze- kafiskie poza parlamentem !ąan1e z S-pótMJelni .Spofom" na równi z 
go. Jasnym jest, że dzięki tej us-ta· komU1I1istami i EAM, poWLięły for· przedstawiciel~mi w.taśoiwego miej· WASZYNGTON (PAP) Peł- dnym ra · · · k . d . ob6 , tn d . . . dri ł sooweirn Okręg1LL Zw Rewizyjnego . zie zawieszenia wy ona-
wie rzą pos~ain'<?~ł . ta~ac przy ma .ll .ecyzJę wztęcią u a u rwlSp. R.P. oraz przeds~widelami zw. niący obowiązki amerykańskiego nia programu stałego eliminowa-
swym poglądZ1e, tz ~r~;J ·a Je&t „uk~- iplebiscyole. Saimo:pomocy OhT01pskiej. sekretarza stanu Dean Acheson nia. wpływów państw osi na której 
ronowaną demokraC)ą na zasadzie '/)w. OoS1P. S'Póltlz. ,,Spotem" byf zawiadomił o zniszczeniu „czarnej kolwiek półkuli". 

' listy", która zabraniała tysiącom . , . 
• osób i towarzystw pomagających Wycofanie czarne3 ltsty dla 

W Szcze[l·n1· lł powsta1· n wyz· sza uczeln1·a ~~~r::j;~:~~:i p~j:~~~~~~~:~~ ~;:~;~~is~~t:~e~!~{~~~~~~a ~~= ~ i:· Podobna akcja została jednocze- mów z rządami tych państw w 
· śnie przedsięwzięta przez rządy sprawie likwidacji mienia ponie-

Dyskiwtawana od dawna S1Prawa Na sLedzYhę uc:z::Jru p.rzewidziano dzie, z mowym rokiem sizkolnym brytyjski i kanadyjski. w oswiad- mieckiego. „Podobne pertraktacje 
utworzenia w~zel ucze.łilll w ~maoh w na-jpiękniejsze,j dz.iclnicy odib~dzie się ina11Jlg't1Jraqja pier.wszej · dkr 'l · f · 
Szczecinie wJc.racza wreszcie na miasta. Budynek wyrna•ga pewneg.o wyiil&zej uicz>e!.n.i w Sz.cz·eciP,ńe. czemu po es ono, ze wyco arue - oświadczył Acheson - są pro-
realne tory. J~ w p1rzys:zJtym ty. rCJ!llontu. Są już realne mcmliwości ogłoszonej listy nie oznacza w ża- jektowane w innych częsciacb 
godn.iu powstanie komiotet ol'ganiza· uzyskania kredytu od wta<lz szkol- świata". 
cy.jny, który zajmie się wtworze- nyc:h. Wewnątrz ~najdwj.e się nawet Sprawozd„an1e wcale n1·e małe niem takiej uczelni. Będzie to nai- część urządzeń szkolnych. Dla u- •• • Panuje przypuszczenie, że zos-
prawdopodobniei A/kad.emia ZagranJ cze~ prze;v-idziano jeszcze ewen- NOWY JOR (PAP). w dniu przygotował również 175 stroni- ta?'ą pod.jęte krok~ w ~elu. w~eli-
czneg<0 Handlu Morskiego. tuaJ'n1e dr1u1gi gmach. . b . d · d · mmowarua wpływow mepueckidi. w ·e ódzk' Wydz.la! Planowania Poid'()lbniie t)!'Zedstawlia się Stpr.a·wa 8 hpca ze rała się Ra a Bezpte- cowe sprawoz ame Rady, zaopa- . 
prze~~o:ad·zit1 w tej siprawie szcze- szk!oiy nawLgacY'i'nei, dla które.i p1Tze czeństwa na zamkniętym posie- trzone w komentarze. Komisja przekazania sojusznikom sum u
gólic>wą " korespondencj•ę z rekt•orem widz.iano budytJ1e'k przy Al. Piastów dzeniu w Nowym Jorku w celu ONZ, mająca zająć się wyborem zyskanych z likwidacji mienia po 
akademii ha?dU·o.wei w_ Pozna? i~ , Nr 18 oraz dodatk.owo <h~Uipięt.row ~ opracowania sprawozdania dla ·Ge siedziby ONZ, zebrała się po raz niemieckiego i przywrócenia zra-
praf. St· Oors1;1m, ktory rndz~ehr g1!1ach . na pomieszcze11J1·e bim 1 neralnego Zgromadzenia. pierwszy w poniedziałek w Stam- howanej własności. 
cennych wskazowek oraz z.aaiiro1ek· mieszkania dla personelu. . 
towaił listę wykładowców. JeQ;e!i n.Le ni·~ st.anie na przeszko- Sekretarz generalny Trygve Lie ford. 
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1en salo · · i • 

co sic dz1e·eWadm·n11i owang z~ze 
Wywiad z pierwszym prokuralorem I. T. • 

~j) Pferwezy Proku.rat<>r Naj-1 wiedzialni by11 tylko pr.zed wł.ais·! którzy wojnę wszczęli będą ro'Zpo 1 czności z te.renem. „Dopóki j•eź-. - Obron.a w skł.a<l której wcho 
wyzszego T.rybuina.lu Narodoweg><;> I nym nar-0<1em. I zoowan-e według zwykłych ustawi dziłem tramwajem, <:Zy rowerem, d7Jili nawybitniejei prz•edstawicie· 
p.pułk. Stefan Kurowski, udzielił J-eśli prze.cl 1939 rokiem spoty· karnych. Niemcy wbrew umowie to jeszcze jako tako r0rientowa- le poznańskiej palestry, miała me
nam obgzernego wywia.du o zakoń kaliśmy p·róby uzna.nla wojny za z P.oleką, wykluczającej W'Ojnę - łem się w sytuacji, a1e gdy zaczą- .z.miernie ciężkie za.danie. Wywią· 
czonym wł·aś.n.ie pre>Ce6ie Grei8e- przeatępstwo I środek bezprawny napadli na nią w 19'39 r. i od tej łem używać samolotu, lub salon- zała eię jednak z niego godn~e. 
ra. I w rozstrzyganiu sporów między chwil1 wszystkie ich poszczególne ki, to kom.takt mój z admiinistro- okazując ~'Jj.alnie oskarżonemu po 

- Jakie znaczenie przypisuje państwami I na'I'O<lamf, ro próby czyny są r0cenia11e jako zwykłe wanym krajem najzupełniej się moc prawną, ub:Cerając w odpo-
obywatel procesowi? te nie wybiegały p~a uroczyste przestępstwa. zerwał". wiednią formę prawną jego wnio· 

- Proc-es ma ogromne znacze. dekLaracje ~ nie były zaopatrz.one ski i argumenty. Ponadto starała 
nie nie tylk.o zt;i -względ.u na to, iż sankcją ka.mą. - Na jakid1 przesłankach Grei· Greiser uważał, że może pono- się przedstawić sądowó. wątpliwo-
Greiser jako jeden z najwięk- T-emru tradycyj.nemu poglądowi ser opier.a.ł swą obroo.ę? rS~ć jedynie odp<>:wiedzialiność. po- ści uatu.ry prawJ1ej. 
szych przestępc·ów wojennych - piawnicy przeciwstawiają ohec- - Greiser w swej obronie trzy· 1 llty.czoą, d p~zemilczał. ~ ~"'.6J ob· Proces Gl.'eisera, to z.a<l'Jśćuay· 
ma na sumieniu setki tysię<:y ist- nie tezę, że zadągnięt-e przez pań mał się tezy, iż był jedynie wy- :o~.1e kw~stlę "'."~ae~eJ •rnc}atywy n:enie op~nii społ·e.cznej, gwaran
nień ludzkich, ale również dlate- stwo zobowiązania winny być d!'J-

1 
kcmawcą zle.ceń Hitlera i Himmle· 1 zelaz.n~J ~ergu z Jaką wpr<>~a- tuje uwolnienie społeczeństw od 

go, że ze względu na charakter ohowywane i że brak eankcji kari ra i dlate.go odpowiedzialność za d~.ał w zycie pro~ram ~~tennm~- niehezpiecznej działa1ności ludzi 
zagadnienia miał oo precedensowe nej, wymierzo11ej przeciw tym, całość polityki w kraju Warty CJi·.1:0 tłuma~zenie pom'.Ja ~westię teg.o typu, ludzi podkepujących 
znaczenie. którzy takich zo.bowiązań nie do- spa<la na tych ostatnich. Wbrew 1 rol.1 1e<lnostk_i w syiSte~ie hitlerow podwaliuy ustroju dem'Jkratyczne 

Greiser.a wydano Pol6ce jako chowywali, n.ie stwarza bezkarno- przypus.zczeniu twierdził - sk~m .. zwalaj~~ całą wi~ę n~ przy go, pogrążających świat w morzu 
przestępcę wojennego. Należaf<J ści. Jeśli bowiem postanowi•'Jno 11'e }Y'Jsiadał on całkowitej wła- ~ód~ow pa~n. zap~mma, ze za-/ krwi i łez. . 
się zastanowi~ czy istnieją podsta wyrzec się wojny, j.ako środka dzy. Wiaściwe rządy krajem War- rum _Jednost_k1 stały się wylm:iav:-
wy prawne, któreby pozwalały wyrównywania sporów międzyna- ty leżały w ręku Gestapo, które- cami zl~.cen, P.0wołiały d.0 zyc1.a ··----E31ma:m-••----. 
karać za te'Q'O rodzaju przestęp- rodowych, to 111ie mowa się rpowo- go piany i czyny 11le były Greise- system 1 stały się narzędziami te- ·z b: tk' 
tw 

,.., . _, In . . t ły • t . . k . o . g·o systemu . o erz wszys 1e rzeczy„. s a. ,_-zlcu•a osc przes ępcza wac .na s an Wl'JJenny, Ja o na row1 z·nane. gromm.e r·ozm1ary · 
Greisera według naszego rozumo- stan konieczności prawnej. Ozna- administrowanego kraju sprawia- - Jaka była taktyka obrońców Gdy w późnych godzi.nach wi~ 
wania szła n.n linii nast<>nuj·ą.cej: cza to, że poo.zczeg·ólne ,...,,ny tych ły, iż nie mi.ał prawie zupełnie łą- Greise.ra? czarnych siedzimy przy głośniku ra-~- -w I ~-1 dlowym, zasłuchani w płynące! z 
Greiser jako członek 1 współkiero „czarodzieiskiego pudła" muzyce, to 
wnik partii hitlerowskiej powinien jakżeż często wprawia nas w roz-
ponosić odpowjedzia1ność nie tyl· •

1 
drażnienie głos speakera, zap<YWia• 
dającego: „Otwieramy skrzynkę po-

ko z.a głosz.one przez partię -zasa- szukiwań rodzin". Z trzaskiem wte-
dy, ale również za metody reali· dy wyłączamy aparat, mrucząc nie-
zacji założeń pl''Jgramu. Państwo w k• • el..,ksi•ru mlodos• ci• Jednokrotnie ze złości~: „Znowu ta 
polskie odnosi się o bo i ętnie do p O S Z U I W U n U skrzynka poszukiwania rodzin t" 
dzialamości obywate1i obcych na Nam jest dobrze. Znnldulemy się 
terytorium państw ościennych, (J.M.) Radzieclci minister zdro-

1

1 tu .na myśhl Ilję Miecznik-<Jwa il Mieczniko"'." są~zil, fo taj:IDlli· przecież w przytulnym. mieszkaniu, 
ale charakter N.S.D.A .. P„ która, wia ośw.iad(:Zył niedawn-o,żewszy- prof. Woronowa. ca odmładzania !ezy w_„. k.wa.snym wo'kół sw~ch najbliższych, nikogo 

' lek Odk:r ł tn nie oczekujemy, za nikim nie tęskni-była nie partią, ale .spiskową or- 1 scy zami<eszka1i na terenie ZSRR Ka·żdy z tych ludzi podszedł do . IT. u. ' Y on :s ienie we my. Toteż brak nam ci;;r;iliw ścl by 
ganizacją. dążącą do narzucen:a, ludzie, którzy ukończyli 100 lat, zagadnienia długowiccznośoi z 1

J krwi białych ~iałek, kt~r: niezczą słuchać przez krótkie pół godziny 
ustroju faszygt<r~skiego, n~e tylko 

1 
poddaini zo.sta.ną opiece lekarskiej innego punktu widzenia i każ.dy ~ewne szkodL'."".e. czynmk_i. powsta dziesiątek nazwisk, miejscowości. 

Nle~coi;n. ale i innym krajom. eu· 1 proresora A.t.eksan~ra Bohomolca doszedł do innych wniosków. 0 _ I 1ące w ?rga~:zmie :u~zkim, oraz przeróżnych wezwań do powrotu, do 
rope1ek1m - zmuszał do zmiany . dyrektora KqJowsk1~.o Instytutu sią'"''ęcia Wornnowa zyskały wpływają Dlepomysln1e na tkan- PY

1 
t1ywańhsiNę obcrcht ldudbzi 0 !~ie1 z1a· · :p · h'tl k „ . „~ JQ' od t . . g n onyc • am 1es o rze 1 za u e-sta11owis~a. artla i e:ows. a Psycholrogn Eksperymentalnej. Ta większą popularność. Pierwszy q. P ~za.s proc~su ~ arzenna się. my tych 30 minut, poświęconych lu-

z.agraż~ państ~om sąsLad:UJ~- najdziwniejsza na świeci.e kolonia sensacyj11y rezultat osiągnąi Wo- Mieczrulww u:razał, _z~ proc:s t~n ~d~iom, którzy czekają, którzy tęsk
cym z. N1emcam1, a. szczego~nie zamieszka wd opieką dra. J3roh<>- ronow p-0 przesz.czepieniu stare-I P?wodowany Jest g_ruc.1em p<>zyw1e mą„. 
Polsce - 1 dlatego hntleryzm 1e.st I m?lca w ~bkh~ji, górskie~ repu- mu 17-let:niemu bykowi na pół już nia podczas tr~wienta . go przez Wojna już dawna przeszła przez na 
w naszych oczach. przestępstwem 

1 

bliice, połozoneJ na wybrze~ M~- ślepemu 1 głuchemu ze stcu•ościl organiz~ ludzkli, a ~wa·sne mleko sze ziemie, lecz ~ie wszy~cy, któ
niebezpiecznym i Jako taki podle· rza Cz.a.mego. Abkhazja stame się gruczołów młodego by.czka. Wo- zdolne 1eet przerwac p.rocee teg,o rych .on.a J?Or~'!1a 1 ~~zsypała po. ca-
ga światowej represji karnej. O· więc Jrolonią Matuzalema zamie- b . h! -'~ił / gndcia. Dlatego też wierzył, iż tym s~1~c1e, !~:l trahh do rod.zin 1 po . . . . . ' . ranow ow1em wyc 'J<l.LO z z.a- . . łączył. s1e z rum! w swym znow wła• . 
z;nac~a t?, ze ka~de z p~nstw, po~ szka w niej bowiem 179 starcow łożenia, że W\Szystkie doleglriwoś-/ ko~umowa~;e. ~wasneg? ~leka~ snym domu. Ci, którzy tu pozostali. 
tencjaln1e zag.rozone me~olą h1- liczących powyżej 100 lat. 13 z ci wieku powodowane są c-<Jraz po"".'1nno opozniac ~tar~eme się or- ciągi~ je~zc~e. cze~aJą,.ti:w5>~nie .wY
tierowską, czy to w fornue bezpo· pośród nich ltczy ponad 120 lat sł:abszym funkcjonowaniem gru- gamzmu. Aczkolwiek Jednak sam p~tru1ą 1a~1e1ko1w1~k w1~s~1, ~1ągle 
średniej agresji, czy w formie f·n- żyda. pochłaniał całe hekt'Jlitry napoju,' me chcą się pogodzi~ z mys~ą, ze. cl, 

CT:ołów, i uważał, że jeśli starym których tak przeclez kocha1ą mieli gerencji w wewnętnne stosunki który uważał za zbawienny i cu· 'by już nigd ie wrócić ' 
danego państwa - jeet zainteres·o Od najdawniejszych już czaeów ludziom, czy zwierzętom przeszcze dotwórczy, umarł mając lat 71. Y n • 
wa.ne w zwalczaniu hitleryzmu. dręczył.a ludzi tajemnica długo- pd się gruczoły młodych organi- . . . Po falach eteru płynie monotonny 

. . . . wie.czności i róŻln.i alchemicy, sza· zmów, odmfodzenie będzie zupeł- Na1nowszym badaczem teJ dzie1 głos speat<.era z zapytaniem, kto wie 
DrugiP. z_agadin:eme 7wiąz~e z kaJ·ący sposobu fabrykowania zło n~e prawdopodobne. Doświadcze- dziny j.est znów Rosjanin, prof. ·cokolwiek o losach syna czy córki, 

dzlałalnosc1ą Gre1seru, 3ako Jedne- . k . k noh<>nlol.o.c Jakaż i'eist teoria? Prn. a towarzyszy mu stęslmione serce . h' . ta biedzi.JJ! się też nad ep~eparowa ma, tore wykoo.ywał począt owo '-" "' . t w· d 'ć 
go z wodzów parbi1 itlerowskiej, :n•em ,,eli'·-lru .zvcta". W wi'e'·.ach na bykach, a następnie n.a mał- fesor wyprodukował nowy płyn, ma .czyne. :~ omos już raz b_Ył_a, ro kwestia o<lpowiedzialnośei za ·u• ""' - 1 '"' • przyszła okręzną drogą, przymesli 

· · · · dn' h ta• · pach szympansach, przy.niosły ta- ktory 11azwał ACS, Jest to szcze- ją ludzie nieznajomi i teraz czekam 
przygotow~rne I ~szc~ęci~ ~OJ•ny śre ic prepa:owano.. Jemrucze pionka, mająca na celu ochronę na twój powrót. Gdzi1; jesteś?-
ag.reaywnej. W tej dz1edzLI11e pra wywary rnzma tych z1oł, wnętrz- ki·e rezultaty, że wreszcie odwa- d t . . d t 

. . . . . „ . ł . ·e . ta prze rujacvm 3a em, wy w.a.rza z . k" „ . d 1 k" • d t . . wodaw.stwo przeżywa zwrot za-1 nosci d7tJkich zwierzą: i oczu zmlj zy Silę raz na przeezczep1 ll!le s - nym przez. p-ewne tkank1i, zwane· Ja ieis wsi a e ·1e1 opy u1e się 
sadn.czy. Dotychczae wo1"na, pro-1 al dopiero w XIX wieku przyszło remu człowiek<YWi q.rucsołów mło tk k . ł .,, kt. f natka o losy i miejsce pobytu je-, . . . d · ł p · · f „ an ami ącznym1 , ore pro e dyuego syna. który brat" udział w 
wadzona w gra.ni.cach przyjętych na swiiat dwoje ludzi, którzy do za e1 ma PY· aCJenc• pro esora wy sor uważa za najważniejsze w or· wojnie 39 mku, a o którego losach 
zwyczaJ"ów, uchodziła za 1'eden z nadnienia dhlgowiecmości pode· kazali p.o doświadczeniu tym :na- nic dotąd nle wiadomo. 1\1.oże legł on "' ł g-af1iźmie htdzk'm. Profesor 'Boh o·. przejawów normalnej· działaLn"Jś· szli z punktu wid?!enia :naukowe- tycbmlastową !reakcję, zw &Szcza w pamiętnych dniach tragicznego .. „ h . . . molec wierzy, że ACS, zaszcze·pio • i d w t · k ł ci pańetwa i n1e podlegała rep,re-1 go. Obaj byli Rosjaninamii, mieez- Jes11 c od7li o wzmoze.nie s•1ę en-er- wrzesn a na arą, moze s ry a go 

„ I h · d · i · i N' ny do org.a.rrizmu ludzkiego opóź- ziemia nad Bzurą, może ciałem swym 
sj•i karnej. I.nkjatorzy jej odpo- kającymi stale we Francjoi: mam gn c . ' po nies ·e~1e wag: ;ie~ ' d tn' t n' „. I chciał zagrodzM Niemcom drogę do stety J•edn.ak '!Jrwanne efektow te1 n:.a wy a ie proces s air.ze ia się. . . . 

. . . Ohecnie będziie miał szansę wyka Warszawy„. W szarym, ciągle takim 
n.ow-ej kuracfi okaz.aro Silę 11ader . . . . . . „ samym głosie speakera słyszymy roz 

Kształc•my w•1dza teatralnego k!rótkte ... KUll'ację można było po- za.ma pr~wdz1wosci SWOJej teor1:. paczliwe wolanlo matki, która Jesz• 
wtarzać kilkakrotnie lecz za kaź- ZSRR wierzy swemu prnfe.sorow1. cze nie chce po tylu Już latach pogo-
dym raizem rezultat 'operacJ·i był BędZlie on. .dla p.rzeprowadzenria dzić się z tą bolesną myślą, ciągle 

h d d k t ł łudzi sie nadzielą. że zaginiony usły-
krótszy, i wreszcie okazało się, .swyc osw?.a cz~n ~rzys a ~ po szy gdzieś to jej wołanie, bo może lodywidualizm naszego życia spo łndywlduabty sąd o danej sztuc~· 

lecznego jest domeną różnorodnych W świecie kulturalnym toczy się 
hipotez mniej lub wi~ei zobl~żonych obecnie dyskusja na temat o<lpo
do oraiwdy. Pisze „zbliżonych", vriedniego teatra:linego repertuaru· 
albowiem doświadczaiłnfe, nie wszy. Powstała Rada Teałralna ma za 
stkle możemy wadać. Te prawdy zadanie m. łn. uS111nąć braki reper-

że gruczoły małpi·e n1ie mogą być m~cy m.ate~rialneJ pa~twa, meu- i: ·zeclei żyje.N 
wma.ne za un:iwersalny eliksir dz.ielo.ne; Je6ZC'Ze nigdy dotąd 
młodości. żadnemu uczonemu -w: takiej skali. 

są tak ticme. Jak różne są indywl- tuarowe. ZŁ ó Z OFIARĘ N A SZTANDAR UCZESTNIKóW 
dualności. Jest aizecza chairakterystyczną. 

Nauka XIX wieku Już słusznie że większość S'ltuk scenicznych. o- WALKI ZBROJNEJ O NIEPODLEGŁOśC I DEMOKRACJĘ. 
twierdziła. że nie ma two.rów bliż- krzyczanych orizez krytyków „szmlrn------------------------·-----
nlaczo do siebie poiłobnych. Cóż rami", ina wielkiie wmlęcle u publl- e h e 
dopiero, gdy chodzi o człowieka. czności. Wi·cemlD UJD 
Ta właśnie różność biologiczna u- z tego faktu wypływa pewnik, e 
możliwla nam rozpozna.wanie in- z którym musimy si~ liozyć; 11>ubllcz 
nych 1udzi i indyw1dua1n1e mne od ność iest konsumentem teatru, dta- t OO delegatów wyjeżdża na kongres St. Demokratycznego 
czuwatrle otoczenia. tego Jej zalntereS10waniom należy (G) W Łodz' - .JLył · "zxł d p f · Ch 

Sztuka nie do wsrzystklch jedna- się głos decydujący. Pow~e ktoś 1 oou się ZJa e. ' 0 re eracie min. ajna i wyja. 
kowo przemawia. Jedni w nle.j wi- że spacrona zostanie 1>rzez ro war: legatów Stronniotwa Demokratyczne śnieniach dyr. Jodtow;;kiego z Min. 
dzą skończone piękno. innych nuży. tość dzieł scenicz,nych. W pewne1 go z ter~u w<>jewódZ11Iwa łódzkiego, Sprawiedlnwosci, wywiązała się dłuż 

Zdania: „Warto oóiść''. - •• Wspa mierze słuszne, zdy odrzucimy ltsto- na który przybył z Warszawy se- sza dyskusja na temat sytuacji po-
nlala sztuk~" - są tak SraltniO be~- tne dla nas założenie. iż widza te- kretaJTZ generalmy SD, wicemini- lityczme · i zadaniach ogólnokra1' o-
sensowne, 1ak: „Okropna rzecz , 'ltralnego trzeba wykształolć. '.-'fl' , • L Ch . kJ S wzglęrlnie „Szkoda wydawać . me- Wykształcić go można tylko ra- ster spraw1~1~wos71, eoo . .aJ111. wego ,ongresu ~r. ~emokiratyczne-
niądze". Odmienność nastr<>iów od- c.ionalna metodą. Nte w jednym WY w prezydium ll)azdu .zias1edh ob. go, ktory oobędz·le się w Warsza-
mienność odczuwania - zale'.Łne od padku Jlr()lwad.z!ć ro bec'lzle do re- ob. Piotr Czyżows.'ki z Piotrkowa wi„ w dniach od 13 do 16 bm. 
st~pnia ~asz~j ":~a~!iwoścl, . pobu- woluc.ll form 1 spowbów gry. Czę-tprzewodniclJący), mgr Zagó1'6k~. Zjazd doikonał wyboru 100 dele-
dl•woścl mtehgenc1• 1 wiele innych sto całe~ scemczne&o układu. --' H:.1 · • B ·--'-' t' k cech, skladaią sle na często inny. _rui· i:arOWJCZ: i oniew.l,. a ow na o~rt$-

Szczęśliwsi są stokroć ci, którzy 
już coś wiedzą o swych naJbHższych 
I którzy jut tylko czekaią nie tar
gani wątpliwościami, nie łudzący się 
może na próżno. Ich wołanie brzmi 
pewnie: Wracaj, czekamy na ciebie.„ 

A kiedyś tak całk!em niespodzie
wanie nastąpił po zw1•ldym wezwa
niu do -owrotu taki dodatek: Za· 
bierz wszystkie rzeczy •.. 

Może te słowa. były odpowiedzią 
na wyrażone kiedyś stosowne w teł 
sprawie zapytanie, a może tylko do· 
dalle były tak z własnej inicjatywy, 
podyktowane nadzieją ujrzenia Ja
kichś legendarnych skarbów i bo· 
gactw zagranicznych? Może ktoś, 
kto tu w kraju przeżyWaf szaber li
czył na spe„lalną zaradność oczeki
wanej osoby? 

Wszystko jedno, dla nas niemile 
brzmiały te słowa,_ 

Skos 



~tr. 6 

Czy wiecie, że w Łodzi przeby
wa obecnie 20 artystów malairzy, 
grafików i rzeżbiarzy. 

Skupienie t') poważne, warto 
w· ęc zastanowi•ć s•i ę nad tym, co 
ci artyści robią i z czego żyją. 

Na pierwszą część tego pytania 
odp-0wiedzieć 11;e trudno. Kto zna 
pohskiego artystę, ten wie, że bę
dzie on gładował, może - i gorz
ko mruczał pod nosem na ciężką 
swą dolę, ak nigdy-nie p.rzesta
Illie pracować, twórczość bowiem 
jest naturalnym i koniecznym t1a~ 
kazem Jego natuiy. 

Lecz z czego żyją. 

Jesteśmy wszys·cy dumni z na
szego kultura1neg.o dorobku. s;czy 
cimy się nazw'skami Grottg :rów, 
Kossaków, Matejków, Gierym
sk!ich i ChełmońBkich --'- by wy
mienić tylko najbardziej czołowe, 
dziś już hfotorycz111e pozycje. Wie 
my. czym są dla naiS ich dzieła. 
Ale w jaklim stopniu uczestniczy
my sami w narasta.n1iu tego dO.I'')b 
ku? Ile też osohiście wyda]emy w 
życiu na dzieła sztuk plastycz
nych? Kupujemy książki, coś n~e 

coś wydajemy na teatr, na muzy
kę, lecz - na obrazy? 

Powie ktioś, że mteligencji pra
cującej nie stać na takie kup1110. 

• l(URIER POPULARNt 

l I 

Nr 188 (255) 

leszcze o koloniach 
lelnich dla dzieci 

(Stg.) Akcja kolonli letnich dla 
młodzieży i dz.fatwy, prowadzona u 
nas równolegle przez komitet, pozo
stający pod kontro1ą władz szkol• 
nych i przez RTPD, budzi zr-0zumła-

ków państwowych i samorządo- Mieści się ona w samym centrum! - A czy prócz prof. Rychtar- !~!łęboką troskę całego społeczeń
wych do sztuk plastycznych. Na- miasta, bo na Piotrkowskiej 102. skiego otrzymuje jes.zcze ktoś sta- w ub. tygodniu pisaliśmy o kolo• 
dzoieje, które 'Bpowo<k>wały tak Celem Spółdzdel1nii jest nie tylko łe subsydia? nii na Wiśniowej Górze, prowadzone! 
duży napływ artystów do Łodzj, nad.Zi€ja sprzedania od czasu ~ - Otrzymujemy - kartki ży- przez Komitet Kolonii Letnich. Fak
okazały się iluzoryczne. Przypusz- czasu jakiegOś obTa'.l:U, lecz i chęć wnościowe I kategor>ii!.„ tern jest, że w pierwszych dniach ieJ 
czaliśmy z jednej strony - że mia nawiązania - bezpośredniego żywe- - To, rzeczywiście, niewiele. istnienia były niedociągnięcia o któ-

rych zresztą wiedzieli organizatorzy. 
sto to, za spirawą powojennych g-0 kontaktu ze społeczeństwem. A jak z pracowniami? Tak sie złożyło, że alarmujące no· 
przeobrażeń, zmi.eni swe wyłącz- Organizujemy więc w spółdziel:n.ie - Z prac-0wniamil Za wiele wy tatki, jakie ukazały się w prasie 
nie rprz.emysł.ow.-)·hamdlowe obld- wystawy p'l'ac naszych kolegbw. magacie od naszego społeczeń- łódzkiej na temat panujących tam sto 
cze na bardziej kulturalne, z dru- Wystawa na Piiotrkowskiej 102 stwal Wielu z nas z trudnością sunków, wywo'łały niespodziewany 

. efekt i zaniepokojeni rodzice poczęli 
g1ej - że czynniki samorządowe otwarta jest c-od'Zie11J11ie, między z.dobył.o daszek nad gł-0wąl Malu- Qdbierać swe pociechy. Postąpili, 0 _ 
wydatniej się przyczynią do udo- godz. 10--13 i 14-19, a wstęp na je się, śpii i mJiesz.k.a najczęściej w czywiście, zbyt pochQpnie. I, gdyby 
stępnienia sztuk.i temu najgęstBze- nią wolny dla każdego - bez.- ;.ednym pokoju. Pracownie! ha! nie spokcljna postawa władz- odpo
mu i najkulturalmi·ejszemu skupie- pł.almie. W ten sp.oBób Spółdziel- hal... - śmiał się w imieniu Zwią- wiedzialnych za los dzieciarni, cała 
n:iu poliSkiego proletariatu. Nieste nia plaBtyków speł:nia rolę żywe- zku jego Sekretarz. z trudem budowami robota mogłaby za jednym zamachem zdezorganizo-
ty, po półtorarocznej próbie mu- go propagatora sztuk plastycz- - No, a z czego wł.aściwie ży- wać się. Na szczęście, usterki i nle-
s·imy z goryczą stwierdzić, że pla- nych wśród ,gzerok•ich mas. jecie, przy takim poparciu? - spy dociągnięcia kolonii zo'stały szybko 
stycy polscy ll'ie uzyskal:i w Ł')dzi Proszę o wymienienie kilku na- tałem doś·ć n·iepewni·e. usunięte. Dzieci korzystają teraz w 
życiowego przydziału! A szkoda, zwisk znanych malarzy, przebywa - Polski artysta nie mu15 i żyć! całej pełni z dobrodziejstw wypoczyn ku na łonie natury, śpią wygodnie w 
bo ~ódź, dzięki zbieg-0wii okolicz· jących obecnie w Łodzi. Gł·ówna rzecz, żeby malował, Izeż czystych pomieszczeniach i jedzą do 
nośoi, stała s·i ę najdekawszym mo - Jest prof. Adam Rychtarski, bił. k')mp0tnował! Żyć będzie do- syta. Nie ma na kc1oniach luksusów, 
że w chwli obecnej skupiskiiem ar- który z.a wielk<ie BWe zasługi arty piero - we „wdzię.cznej" pamięci na które nas, zresztą, nie stać obec
tystycznym. Obok nieliocznej gru- Btyczne i pedagogiczne, położor.ie rodaków! Po śmierci stanie się od ni•e, :ile ~ą kulturalne i zdrowe wa• 

· d h k · 28 1 t · · d · ł 1 · . k . • . t .„ . . 1 runk1. Nie ma bułek, ale jest cltleb py me wymor awamyc przez o u w ciągu - e rne1 zJa a nosci, o ~azu - az :'.sw~ę eJ p~m1ęci. a z masłem, jest św.ieżo zaparzona her-
pantów dawniejszych plastyków 

1 

rzyBta z miesięcz111ego subsydium }ak dobrze p0Jdz1·e - to i „naszym. bata i mleko. Postawiono też :na od· 
ł·ód'zkich, znalazło srlę tu wielu ar- w wysokośd 5000 zł. - Jest Da- niezapomnianym!" Słyszał patiu powieduim poziomie fach-OWą, wycho 
tystów z Warnzawy, ze Lwowa il szewski, Jędrzejewski, Kowarski, już zapewne, że największą 15ztu- ~a,wczą opi~kę, tak, że dzieci c~uią 
W ., Al h · Mack' · Pr dzk · · 1 k w Pol~ce · t . . k'? s1e dobrze t S'I wesołe. A to 1est iif.Ja. e c cąc pracowac, mu- 1ew1cz, zera a i wie u ą . ~ 1-es zyc ze sztu i „. najważniejsze. Robotnik i pracQwnik 
15zą oni z czegoś i żyć„. I innych. Niektórzy z n.ich wysta- Tak Jest, słyszał,em! Ale nie jeBt łódzki może z pełnym zaufaniem pzy.. 

„„Zał·ożyliśmy w.ięc wł-asną S~ółl wiaj~ obecnie ~we .pr~ce na wy- to o~powiedź u;>pokaja;ąca dlaJzosta":ić op~e~e wła_dz sw<>!e dziec: 
dz·lelrnię Pracy Związku Polskich!. Btaw1e w Spółdz1elm. Trzeba polsk1eg") sumiiema. ko, ktore wsród lasow, na<I rzekami 
A.rtyBtów Plastykó:w w Łodzi. priyjść i :uobaczyć. St. Waynll""Gwiaźc~l'ińSlki nabiera sił i zdrowi·a. 

Tow. KolonH Letnich prowadzi Po

Książkę, teatr, koncert - możemy j .f 
mieć już za kilkadziesiąt zŁ')tych, I ~l~ . ~ y 
lecz obraz lub rzeźbę? - Robotnik 

1 
r:nl A 

rz.emieślnik obrazu też J1ie kupi, 
ółroczne mają up· awni • 

1e. 
za Wiśniową Górą ko,onie w Pi'oru
nowie. Jest to lesista mielsco.wość, 
posiadająca szereg will. malątek i 
namio'ty, w których 200 dzieci spę
dza pod nadzorem wychowawców 
czas na grach i zabawach, na poiga• 
dankach i spc'rcie. Bezpośrednia wi~ 
zyta na lrn!oni.i przekonywuje, że nie 

- tym mniej sklepikarz, paskarz 
lub szabrownik. Więc kto? Pozo-

ormalng.:b klas roc;z gch 
stają tylko instytucje: państwo

we, samorządowe, sp')łeczne. Dy
sponują Ollle większymi możliwoś
ciami pieruiężnymi. Lecz której z 
nich przyjdzie na seńo do głowy, 
aby oczyścić ściany z plugawego 
poniemieckiego szabru., a zawieB·i ć 

na nich wieszcie dzieł.a polskiego 
artysty? 

Sześcioletnia wojna i specyficzne 
warunki okupac.ji hitleroW5kiej po
czyniły między innymi · olbi'zymie 
straty w dz1edzinie oświaty. W 
szczególności zawziętą walkę wypo
wiedział okupant szkolnictwu śred. 
niem!U ogól:noksztatcąceanu. Dlate
go też na tym .odcinlku szkolnictwa 
są duże i pilne potrzeby celem tli-

ma i;odsfawy do niepokoju. 
'kwidowania skutków wojny. Inne zrozumienie tej klauzuli Polif1pna fama, jaka rozeszła 

Jednym ze sposobów odpowiada. przez kogdkolwiek byłoby niesłusz- sie wśród pewnych kół rodziciel
jącym aiktualnym potrzebom pań- ne i niezgodne ze stanOWlisk•iem. o;;lńch, mo~ła tylko zensnć ®inię tu• 
stwa, sa. skrócone furany kształce- władz szkolnych. rlziom. którzv wiele sil i energif od-

1ali dla całei sprawy, i\\e nle cboozt 
nia na poziomie średlnim, to maczy Ministersbwo Oświaty s!JwieTdza inż o kr.::ywde Im wvrzadzoną w' o-
klasy pół'roczne. Są ooe przezna- równ•oważnooć świiadectw szkolnych ..,inii społeczeństwa. Ważne fest to, 
czone dla młodzieży opóźnionej, wydawanych zarówmo przez szkoły ie łatwf'i można było pokrzywdzić 
która z powod&w niezależnych od średnie nomnalne o klasach rocz- same dziecia.ki, które cieszą się 

łeraz najlepszym zdrowiem w warun 
s·iebie nie mogła w swoim czasie nych j·a1k i przez szkoły średnie kach, panulących na ko1onlach. 
ukońayć nauki na poziomie śre- skrócone o klasach półroCZl!lych. Rozmawiam na ten temat z tow. 
cl.nim. Tadeuszem Kokietkiem, artystą 

malarzem, sekretarzem Zarządu Lepiej późno niż Władze szkolne necz pr-0sta trak-
Okir. Zw. Za·w. Polskich Artystów ft gdy tują jednakowo normalne klasy ro. 
Plastyków. czne jak i skrócone klasy półro-

- Związek, t1iestety, nie może BUDAPESZT (PAP). Węgierski czne pod względem uprawnień. Je-
rozwinąć tu swej dzialaln.ości, za- "ninister spraw zagranicznych ogłosił dynie tylko ze w~lędów fomnalno
gwarantowanej w ma.ni.feście lip- r<.zporządzenie, roz1wią:rujące 80 or- organizacyjnych na świadectwach 
cowym K.W.N. w Lublinie - mó- ganizacj,i faszystows.kich, w tym wydawanych przez sz.koly średnie z 
wń tow. Kok!ietek - a to zarów- „Węgien;kie stowarzyszenie polityk,i klasami skróconymi znaJduie się 
no ze względu na charakter śr·a- :1arodowej", „Związek towarzyszów klauzula, s!Jwierdzająca, że diany 
dowiska 1ódzkieg-0, jak i - na obo białego domu" i „N01wa chrześcijań- absolwent pobierał nauikę w kla-
jętne ustosut1loowanie się czynni- ską li.gę narodową". snch skróconych. 

llłlłll\ ZINIE 
N.a podstawie roz.por.ząodzeni.a Mtl- p.orozumi·eniu z Ministrem Spraw 

nistra Robót PuibJ.icznych i M:1nistra vV.oiskowych z dn. 21.1. 1928 (Dz. 
Sipra w Wewnętrz.nyoh z dn. 26.6. U. R. P. Nr 41, poz. 396) ilJll"ZYIPO" 
1924 (Dz. u. R P. Nr 61 poz. 611), mi~iam o przestrzeganiu Qbowiązu
rozporząidzenia Min:iBtr.a Rob6t Pu~ jących prz~pisów porządkowyc.h na 
błicznych i Ministr.a Spraw Wewnę- d.rcga.ch prnblicznych ~ jed1n,ocześnie 
trznyclt z dn. 12.5. 1000 (Dz. u. R zarząd'Z.a~, C? nastęipitt1Je:. . 
P. Nr 43, poz. 373) ornz Rozparzą- I. zabran1:11 St:•ę urzą!'1zan1~ ~st0\i6w 
dzernia Ministra obót Pubbicznych i w~zelk1ego rodzai1w p0Ja1zido1w .na 
Ministra Spraw Wewnętrznych w u1hcach zao:patrzonych w talbltce 

z[!Jkaziu parkow.ania; ... „„„11111111E::::m11111mmm„„.,,. ... „1n:1„ ...... „„111111...,„„„.-:„11m1m11„• .... nm111m111ma:11mmm11„-=m115.9:„„ ... „ ... 2. z.abr.ania s.ię prowadzeni.a w 0>brę
bie miasta pojazdów mechanicz
nych: ,,Warszawli~'', ·wa uia 

Kurtyzano i „cieć" 

bozów drińęki znajon~ośoi z samym I stem Polką„„ ale P'<> co to się bawić 
Jt'ischerem) pol,skich m{?Cze.nników. I w takie rzeczy.„", A wi{!c naprawdę 
„Warszawka" nie p'ragnie końca jesteś Polką? 

a) ci0ężarowych na metalowych ob
ręczach z s·zyblfrnścią przekra
cz.ającą 10 km na godzinę, wojny, „Warszawka" czuje, że żyje. A teraz? żal ci pewnie zgrabnego 

b) aiężarowych na pełnych obtrę
czach gumowych - 15 km na 
godzinę, 

A więo jednak .•. pewna część spo-J Wielka Polska walczyła, mała lizała 
:e czeństwa, na szczęście rnieznaczna, but olcupanta. I ta mała Polska glo
oapowieaziata na trzecie. pywmie sowala właśnie teraz ,;niii" na trze

.Szczekac~ka" na plac:u Zbawicie- Hanisa, chciałabyś, żeby był znów 
la 0głasza, długą listę 1'ozstrzela- przy tobie, po oo ci Odra i Nyssa„. 
nych. Pod megafonem skupiony, --o- c) ciężarowych na drąiżonych b

ręcz.ach muimowych - 20 km 
n a go<l,zil1n ę, 

ref ere.ndum „nie". Dla wszystkich cie pytanie. 
Zldlrowo myślących l!u.dzi było to -o-
czymś najzupełniej nie-oczekiwanym, Ostatnie przed:powstaniowe mie
Jakto więo mimo sześcioletnieoo. sią.ce. Warszawa jest przyczajona 
rozszalałego terroru hitlerowskiego. ja,k tygrys do skofui-u. Warszawa W'I'&. 

mimo morza przelanej krwi i nie Goro,r.zkowo praoują p·odziemne d'1"1t
znanego dotąd w dziejach okln.wień- kwrnie.„ ulotki, plakaty, gazetki„. 
stwa, istnieje ktoś, kto jeszcze w Na placu Napoleona prawie, że jaw
dalszym ciągu pragnie niemieckiej nie sprzedaje się broń, codzien.nie gi 
potęgi? nie kilka hitle1·owskich „szyszek" .Co 

zbratany solidarną nienawiścią, bó
lem i rozpaczą, tłum. Pięśer;, zaciska
ią się iv bezsilnej wciek/Jości, w o
czach błyszczą, łzy. 

A w kawiarence na rogu p1ochyle
ni nad stolikami, złączeni solidarno
ścią, miłością do złotego cieka pa
nowie szepczą.~ szepczą„. cóż icla. 
o.bcliod:;:i egzekucja i Pawiak i cały 

świat, gdy z rączki do rączki IM'ążą 
m(J;łe żółte kawałki metalu. .• 

To ci glosow.al,i ,;nie", bo za Niem
ców było lepiej, bo człowiek z „ini
cjatywą" miał wtedy pole do popi-

Nie możemy iść po linii rnafmniej- raz radośniejsze wieści d<Jchodzą z 
szego o.poru i tlomaczyć sobie, że frontu ka,wały polityczne kursują 
glosowa,li w ten spos0b Niemcy i po 1nieście„. cornz bardziej boją się 
vnlksdeutsohe przebywający jeszcze Niemcy mocnej postawy narod1t 
na terytoriwrn Polski. To byłoby piolskieg<J. Na ulicach patrole z ka- su.„ 
bezwzględnie uproszczeniem srptrwwy, rabinami iriastawionymi do st1·zalu„. 

-o-

niezgodnym z p.,-awdą. Spójrzmy ja- , rewi~je, łapanki, egzekucje„. To Mur domu na rogu Alei Jerozo-
sno i 0 twa1·cie prawdzie w o.cz11. Warszawa. limskich i Marszałkowskiej zbryzga-
Wśród tych, którzy glosowali „nie", I A obok niej, zamkną,wszy oczy na ny niezastygłą, jeszcze krwią i m6z
byli niestety i Polacy. A jac11 Pola,. „politykę" żyje i bawi się „ Wa1·- giem. Przed godziną, odbyła się tu 
cy, to., zupel~ie , jas~e'. lfllieliśm~ I Hzawka". f!andluje. walut~, z~ot~m i egzelcucfa, ginęli „die polnischen 
możnosc przy11·zec się 11n w cza,s1e 

1 

br11lant~m1. za~elnza ~awiarnie i r~- banditen"„. Przechodnie w milczeniu 
okupacji. staurac1e, uśmiecha się do p1·zysto7- zdejmują czapki, ktoś rzuca wiązan
. Ist??fo.ła Wielka Polska, Powita nych teutenant-Ow uka1minowan'Y'11'1 lcę bazi„. 

dumna, bohaterska i nieugięta i ma- ~argami, swyc~ ~61·ek, robi ś~ie~~ I M/Joda, s.zy~owrna dama, uwie
leńka .. Polsko, podzielona na G. G„ 1.nteresy, uwalmaJąc, a przyna7mnie1 szona u ramienia gestapowca odwra 
Warthegau, rrzyłą,czona do Rzeszy_, biorąo pie:niądze za uwolnienie z o- 1 ca z niesmakiem glówk~ ,,Sama je-

• 

zziajany. ścigany i szczuty bojo
wiec wpada do bramy. Gdzie uciec. 
gdzie się schronić? Biegnie na 
strych„. za nim sfora zielonych 
mundurów. Przed bramą zgięty w 
ukłonie cieć warszawski - nie wszy
scy są tacy. „Czy wbiegł tu taki, a 
taki". Obleśny, pokorny u.~miech„. 

„A jakże, zaraz poprowadzę" i zgię

ty w ukłonie po pas prowadzi, z11Jmy
lca bramę„. Po schodach Niemcy 
wloką zbitą, k?·wawą 1masę ... zlapali 
w1·eszcie „opryszka"„ .• A Cieć kłania 
S'ię bez przerwy .•. ze strachu„: 

A teraz? Może jeszcze wrócą, a 
zresztą ci z 'lasu Tcażą głosować 

„wie", anuż ktoś podgląda, z nimi 
lepiej być dobrze. 

-o-

<l) oscbowych - 30 kim na g<>dzi-
nę; 

na przystankach tramwajowych 
w cz.asie wysi~.f10111i:i. i w.siadania 
i;asa·żerów należy za trzymać po~ 
jaz•d za ostatnim wozem tramwa
jowym; 

1• wszvsc:v kierownicy pojazdów 
mecl• anicznych oraz woźnic~. cy
kliści ibp. obr;wiązani są zwracać 
nwagę na tabillice ostrzegawcze -
zahez.pieczające, ustawione na u
Hcach mi.asta i ściś1e stosować się 
do nich. 

Winni nieprz.estrzegania powyższe
go zarządzenia pocią,ganii beda do 
~<ł1powiedzi.al11-0ści ka~10-admin i "tr.a
~yJnej z art. 21 ustawy z dn. 7.10 
! 921 o p.rzi>Pisach p.orządl!wwyoh na 
-lrc!l'.ach p1Micznych (Dz. U. R. p, 
~r 89, paz. 656) w brzmieniu rozpo
rzą„:lzen'a Pr ;:!Zy<lenta Rzeczr'flo<:iuo
litej z an. 14.2. 1928 r. (J}z, p.o,p. 

Parę przylcladów„. Oto jacy ludzie 'l'r 18, POZ· 1:'51) i dekrr>ttt z dn. 
nie chcą granic na Odrze i Nissie. 16.J 1. 19"5 r. (Dz. U. R. P. Nr 56, 
B l Al . . . . . -·oz. 31 ?) i ukarani grzywna dQ 

o esne. e na1waznze1sze tp. ze 'O OOO zf lnb aresztem <lo- 6-riu ty-
umiemy odróżniać ziarno od plew, a ''1dni, albo obu tymi karami tą.cz-
plewy są zawsze, przy najpiękniej- ni·e. · 
SZj,L-in na•oet, zdrow11m ziarnie Łódź, d0n.ia 9 lripca ·94r, r·rku. 

· . . · Prezydent ~~;~<;fa 
K. Juchniewiczowfl ') K · · M" I '- a.Z11m1em ifa 
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WAZNE l'ELEFONYt 

Woj. Urz1&d Be,zp, - tel. 262-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 

Obywetelsk.:ej - tel. Zó0-07 
Mlejs·ka Komenda Milicji 

ObywatelskieJ - tel. ZóS-60 
Pow. Urząd Bez;p. - tel. 1311..01 
Koąi . Pow. MO. -tel. l8:;.r12 
Pogol Lekarskie PCK - tel. 117-11 
PQtfot. Ratunk, ·Miejskie - tel. 104-44 
Pogot Rarunk Uł:ezp. - tel. 134-15 
Straż pożarna - teł. 8 
Biuro numerów - tel. 199-% 
Redaktor Naczelny Kurie-

ra Pe>puJ. I sekretariat-tel. 130-46 
Sekretarz Redakcji - 144-18 
Kierownt'k Administracji - ZZZ-22 
Dziar ogłoszeń i Eksti>e<l. - 256-37 
Dział prenumeraty - 268-95 

DYtURY AP'l'EIC 

Dzis-iej.szej nocy dyŻ'lllJ'1Uj:ą a1J1!:e'ki: 
Czyńskiego (Rokicińs1ka 5:t} _ Barto
sze..vsikiego 1Piotr!kowska 95. Rowiń
kiej - KO'pro>wskiej (Plac Wo1nośei 2), 
S!anielewicza (Pomonska 90), Si111iec
k1ej. (111. Rz~owska 51). Dancerowej 
1 Zgier.stka OO). 

TEA TP WOJSKA POLSKfEGO 
u1. Stefana Jar-a~a 27 

gtt'a co<lziennie o ~odz. 19-ei ~nako
mi'tą szb•1d\ę B· Shaw.a „Uczeń dia
bla" w premierowej obs.adzie: Choi
n.a-eka. Qórs'ka, .Jezi1er<slrn, Rachwal
słka, Zamkow. Borowski, Damiecki, 
ttancz.a. Krasnowiecki. Kwaskows.ki, 
Rietras-zkiewfcz. PiQarski. Przyjem
ski, śrooka i Urbański. świ~tna gra 
aktorów, doskonata reżJtseria Kras 
nowieck'•ego i piękne kostiumy i 
dekoracje D.aszc\\'Skiegco sktadają 
się na to piękne widowi>Sko. 

~JER POPULARNY str.f 

( R A O I O ) Czytelnia pis_m w CRDK ~---.-----~-----------
~:iirszawa ~.OO _Pleśń „Kiedy ran: ry Cent~a; wR.~i:~~c:. =iro~!~ :: s 'RYTKI BANKO. E (SAFE '~ 

ne... orao; dmennik_ ~or~y. Łótlź 243 wznowił z dllliem 8 Npca 1946 r. ;1 i 
6,20 Program na dz1en b1ezacv. P-0.z- . . . . . I l 
nań 625 Gimnastyka. 6.35 Muzyika. ŚW1'ethcę otwartą z czytelnią p.i-sm, i1 
Kra:ków 7,000 Audyoia ~ora·~a. yv_ar_- tyg'°dntków i kisiążek dJa wszyst- 1 ~ W SKARBCU P. K. Q. 
sza-wa 7.30 Powtorz·en!Jle na.1wazme1- kich. 

1
, 

szviclh wiadomości d.z.i~nn·iJka. 7,35 Mill- I 
zvlm. 8.20 ITIJfomiaici•e. Łódź 8,30 Roz. Każdy za o-pła·tą w-pisowego w wy I to niezawodne i bezpieczne miejsce prze

chowywania wartosciowych przedmiotów 

• doi:mmentów. 

marlitości. 8,40 Co~~}ennv odic:inek pro- so~ości 20 zł. oraz mi.esi·ęczną opla-
1

) 

zy. - „Sta>ra baśn . - I. J. Kraszew: tą 10 zł. moż.e korzystać z czytelni 11 " 
skJ.eg-o (oz. L. Dtmm-Osmolska), 8,55 . . . ~· skrzynka oosz'l.lkiwaini:a r.od~im. Kra- wszelkich czaso111sm, wydawmcłlw po • 
ków _ 1~,57 S~. a~. _czasu ·i hei11:ał pularno-'Jlaukowych z równacze. sną WynaJem skrytek na dogodnych warunl:ach w Od-
z W1ezv Manack1e1_ w_ Krakow:1e. możnośc·ą k-0rzy.stamia na miejsoo z dz' 1 p K O w Łodzi Al. Kościuszki 15. (pap} Wars·zawa 12.05 Dz:en'll.lk ootudnio- .. . . . ia e · • • • 
wy. 12.35 Kon~rt. 12.55 Pięć min. en.cykloIJedui, sk>w.mków i !l11lych 
l>oezj.j. 13,00 Na ziemiach odzyska. wydaw11ictw pomocniczych. _ • _____ - - - -_.,.,.,..._.„ • .......,._.._S.J_,...,...-. __ 
nvcli. 13.15 z żvciia na;rodów sfowiafi- ~ . r t . t d . • ... - .... - - -- - -
skich. 13.2.ti l\luzvk.a ~biiadowa. 14.00 Wlet 1ca otwar a ]'e5 W nJ•e po- u:u•••••H•••••••••n••••••••••••••••••••••••:::::::::::::::::;;::::::::::::::::::::::::::::::: 
Audycja dla dz.ieci. 14.40 Od·czyt. wsze.cJ.n;e od godz. 16--20, zaś· w :"::„„.„„ ••• „ ••••••• „ ••• „.„.„ ••••• „ •• ~ BUD O W LA Ny C H ii 
Łódiź 14.50 KoltlA!ert rozrywkowy ni.edzielę i św.ięta o-d godz. 10--14 .• ::5: SKŁAD MATERIAŁó 55 
z t>tvt. 15.05 SkrzV1TJka or.ganiiz.acii POWSZECHNEJ SPóŁDZIELNI SPOZYWCóW :: 
mf.odz:ieiżoiwyah. 15,10 „Moirz,e bramą ===.==.: Ł :; na świat" - Pe:o. w opra-oowaniilll w O D Z I :: 
B. J111ii0Za. 15.20 Anie i dJuetv opeirO"\Ve K · ') 55 
z ptyit. 15,40 Wiadomości z m~asta i O Ci L O S Z E N il E ==.=·: ul. Armii Czerwonej Nr. 30 (róg onstytucyJneJ ii 
nrowincii. 15.45 Koooert .rekla;mowy. Zarząid Mleis'k.i w Łodzi zatrudni :: 
Wa!rszawa 16,00 Dziennik popotudn~-0- w Wyidziale Statystycznym kiontro- :: poleca po cenach wolno rynkowych ~-~· 
WY. Katow:ce 16.30 Koncert. Łódź Jerów d.o pr.ac, Z1Wiązanycn ze s.pi- •• w d 0 w 0 I n y c h i 1 crś c i ach 
16,55 Portrety -oi>Soarzv - Z. Bartkie- s~ użytków rol!llych i zwierząt ii:o- :: 55 
wicz w oor. J. P-0:g-oń-$J.i.zowskieigo. podarskic;h na terenie Wievkiej Ło- Si 55 
BYod~l)sz<::z 11,10 Konoert. rozrvwko- dzi. :=:.::=:.· SZKŁO OK IE N NE. - PAPĘ DACHOWĄ. :: 
wy. WaTszawa l.,7 . .50 Odbudowujemy Wy;magana jest umiejętność czy- p Ł Y TY •SUPR E MA c RóżNEJ GRUBOŚCI. 55 
Wairszawe. Łódź 17,55 Audv.cia dla te1'nego pi'sma. · iS 
świeN' b t · . ..,/\., l tt tv n· t WAPNO palone i lasowane. - SIATKĘ ceramiczną. „ · ie ro o mczv"'"· . u . r•!-O• r- Ulp.osażenie zt 1150 dzriennie. :.:. .: kowskie maCJUia - l'eTJ. M. Szvmań- (·pa!P) :: 
skiei. 2. Plvtv. 3. Na fa1l'i PZZ, 4. Ply- Oferty, ~.tas!llol'ęcznie .n.a;pisane 55 55 
ty. Kraków 18,30 J\~oizaika słn\vno- wraz z życiorys.em, ~kłiadać nale- :::::::::::::::::::::::::::::::: :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::x:::::::::g 
muzycZ'!la. Warszawa 19.00 Nauika ży d-0 Zarz.ąidu Miejskt~go w Wy-
Przv irtośniku. 19.30 T<onoel't c.hoipi- <lzi.ale Per·so:i'.LJ.nym, 11.J. ~iotrikow- --------------------------------
nowski \V wvkonaniu J. Eki-era. 20.00 Sika 104, p.oko.i 118. w godzinach od = Ono· 1nopolsk1· z1· d G d 5 
Dziennik wioozornv. 20.30 Muwka. 10-ej <lo 12-ei. : ~ I SIJO lCZJ -
20,45 Stuo1r-owiskn. ł'.ódź 21.00 Nowe Łódź dnia 9 !~1pica .946 roku : : 
na·g-ra~··a tllłvt. '21.20 „z żvci~ WDJ. ZARZĄD MIEJSKI w LODZI = Przemysłu ló ~i nn' czeno = l',ódzb~l!"O - nogo. WitruliSla W"l'lf.- : '!i : 

~~~~~ irJ:~,k~~nia ·\W~i~~eaj~j1 JOR ~.1\r~rzi~PJ US Z § Ekonomicznego Rady Ministrów, .Ministra Przemysłu i 
An·o.J.inarv Pi11;dra~ - akordeon ora~ zagubi:! biążkę. wo~skową i il!lille ::: Ob. Hilarego Min.ca, odbędzie się w Łodzi : 

<kie.g-o. 2L3o Kr>ncert ż:viczeri ?? nn I = Pod protektoratem przewodniczącego Komitetu -

Zd7•~faw W"S.Zl\l'eWSKi - aknmp. dokmmenty osobiste, ik.ltóre 'll!lll ie- : d • h 12 13 • J 11• h = 
TEł.TR POWSZECHNY TUR 22.30 Skrzynka 'PO-Sz.ukiwrun>iia rodzin. w a ź111 i11. się. : W DIGC •QO, -QO I „-gO Al t: l'o : 

uf. 11-f!C. Listopada 21 wa.rszawa 23·00 0~fat·n:•e wradnmnści = Pierwszy Ogólnopolski Z1' azd Gospodarczy Przemysłu -dzie'll'Tl'llt-·a. 23.20 Prag-ram na jutro. : -
TE TR POWSZECHNY TUR Łódt 23.30 Prog-ram na dz·"·ń iutrzei- KINO „BAŁTYK„ : Włókienniczego, pod hasłem wzmożenia rentownośc; : 

~rskair sobie wnełkie powodzenie w szv._ zakończenie au~yeH. HY'llln. u1p11zeimie komunikUJie, że w dniach il w przemyśle włókienniczym. Obrady t:1dbywać się : 
wysitawioneJ ~duce Rittner.a. ,,Wbl1ki ~ - od 10 do 14 bm. do godz. 19-ei ki- _ będą w sali kina „Bałtyk'' Łódź, Narutowicza 20. : 
w nocy" ~;wietnio wrreżvserowanci • „ · ~~~ no nie będz!ie czynne. W niedziele = d h d = 
vrz·ez Daczrńskiie~o. w dekoraci}ach OGRóD ZOOLOGICZNY lĄ-go 0 godz. ZO-eJ tylko ie<len : Wszelkich informacji otyczącyc spraw zjnz O· 
i k'Ostlumamach O. Axera i kaipital seans <loslronalej komed~i: „Kochaj : wych udziela Komitet Zjazdowy przy Ceni:ralnym 
nym wykonaniu ca!ego ze~1potu z Z D R O W I E tyi!lk:o mnie", która w dwa dn!i po- : Zarządzie Przemysłu Włókienniczego Łódź, Al. Ko-

---Józefem Węgriynem, Łabmń~.:_ (dojazd tramwajem 9) ołwartl' od tern .zejdzie z ekranu aby usot~1Pić : -<ciuszki 4. 
Łu.czv<:kii. Bnmowską, $wider.sk.,„ dawno zaJPOwi.adanemu em-0QJ-0n'Ują- : 

C. Z. 10 

.... ------i Sz.letrtiskim. 9 rano do zmierzchu. cern111 dramatown pt. „Mocny czt(l- : 
:.1ł(_:r,·ld-<~-:l'l. ~;j)JC!So,~:::!l.~~~~k:f-<~~ wiek'" z Victorem Mac L~·em. ;;:-----·-------------------------

MARIA uORCZmSKA 

W Teatr~ Wolska iPolsldeł;tY R I k• ł • d k• h 
Wkrótce Teatr Wojs!ka Polskiego e per u nr I n o z I c 

gościć będ:zie Jedna z najznakomit- Ofi o. 
.,CICHE WESELE" czyńska. która uB<:aże się w U<JPliso- ut Pioti::,kgwska 61 

wej roli k-0hiecei komedii Her-cze- ---.,,;;;;.,,;...;.::.: ·..;,;,;;.;..;:;;,;... ___ --------------

szych aktor i!lk pe>liskich Marię Oor- POLONIA i 
.sra .. Niebieski l'i's". iedruej z rrajbar- TĘCZA ,,DAMA z MALAKKI„ L e k a r z e 
dziej intere~u1jących we współczes· • uf. Piotrko~k11 108 -------------- ==========~,.=;;,,~~~=== 
nym rep~r~uarze wegiersildm, spe- GDYNIA Dr medycyny MARIAN ST!Wll'QSKI 

POTRZEBNI fryzje:r dam.siko - lWl ki 
lub mi;ski oraz mamiC1Ul'zystka - Pił
suds•kiego 72. -.. -1797 

cjalnie przygotowanl!'j 11rzez Teatr tri. Prz-ei„z.d 
2 

„GóRĄ DZIEWCZĘTA„ z Warszawy, położnictwo, choroby _ __..._ __________ _ 
w. p. na l!.'<l~drme wvstępy świet- STYLOWY .... '-----11-------------- kohieee, przvjmuje 3-i, Aleje Koś- Zagubione dokumenty 
nei a,rty~·mr•. ulu'bienicy n.nl:J.1.i<"z•rn~-:i •• ZAPOMNHNA MFLODIA" cius1ki 58. tel. 1911-89. 
teatralnej ! kinowej ·catej Polski. ut Kilińskiego 123 UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re.. 

BAL TYK Dr L RÓŻYCKI. speejali~te ehoróh palriacyjill<! świadectwa sz,kolille. za-
TEATR „SYRENA" Ull. Na rutowiczl! 20 „KOCHAJ TYLKO MNIE'' kobiecych ; akuszerii. al. Le~onów 9 św'adozenia z pracy na nazwisko So.. 

tel. 166-29. przv jmuje 1-6. 1536 ho·! Henryk, ni. SieUJkiewicza 26, ·Z•w. 111 Teatrze Letnin; „Ba2atela" 
Piotrkowska 94 

WISŁA 
ul Przeiazd 1 „A IMIĘ ICH Mll.JION" 

ADRIA I Dziś, jedno przedstawienie farsy Marszafka Stalina (Olówna) 1 .,KWIAT MIWŚCł" 
«..- St. Dorżań~kiego w oprac. Julian?. _..---.-.;;;;,;.;;W;;...;Ł;;,;ó;o;;K;,;N;,;,l;;.A.;R"'z-.-.-. ... .--11--------------
Tuwima i Tadeusza Sygietyńskiego "ZAJAZD NA ROZDROŻU'' 

Or med. E. MIKULICZ ze Lwowa, 
lekarz-dentysta, ~pecjalista cho
rób dziąseł i jamy ustnej. Zawadz· 
ka 17 tel. 144-łS. 

w rolach 1~Vwnvch:: Mir.a Zimińska H I! L Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe-
„Zoln ie rz Król owe i Ma da l!"a ska ru„, ____ ,.;;U'l:..;;·~Z;;:.a...;;w,.;;a;.od:,;.;;z.-k;;,a • 1;.;.6 ____ _ 

i Lud•w!k Semnnliński. _ Początek _____ u„1„. „r.-..e;,;Ri;,;,<>;;..;n•ń~w....,z„-4.-.. ___ „
11 

„GóRĄ. DZIEWCZETA" cialista cboróh skórnvch i weneryez· 
,-- -------------- uyeh Piotrknw~ka 109, m. 6, Il pię· p-rzedstawieni-a o god.zinie 19,30. I TATRY tro. Tel. 138-52. -929 

Kasa Ba"a teli czynna caly dzień ___ ..-ul~-~S~ie!.:n~k:-!ie~w~l-;c~za=40-.. ___ 11 ___ ._.P_R_o_F_E_s_o_R_WTLC __ z_UR_"___ ---------------
<tel. 272 7M. PRZEDWIOŚNIE 

TEATR KOMED1' MUZYCZNE.1 
„LUTNIA" 

ut Żerc>mskle11:0 74-76 
WO _NOŚĆ 

ul. Napiórkowskie~o J.6 

„MUZYKA I MILOśC" 

„LEGIA DONOROWA" 

Dzi~ o godz. 19-ei doskO'tlała ope- ROMA •. ZŁOTA MASKA" 
retka e. Kalmana „MARICA". Udział ___ ....;ul;;,;;·~R-.ziro'"""w;,;,.;;,;sk~a;.,,,;,34._ ___ ,

11 
_____________ _ 

hiora: !:!Ina Gistedt. '!:...ucy Messal ZACHĘT A 
„FORTANCERKA" 

Kupno i sprzedaż 

KUPUJEMY ZŁOM srebra (używa
ne p11Zedmooty, monety) w każdej 
ilości. Płacimy najlepiej. Laborato
rium, Pl. Wolności 2 m. 2 w podwó
rzu na lewo, godz. 8-15. -1780 

.M. S!a~ki. M. Dąbrowski or.az ze- tlll. Z11:ierska Z6 
soóf artystyczny z wt. Swzaw·iń- ---!----..;:B:o:.A"!.J~K~A.-.~----n-------------- ECZKI k zyty k t 
skim na czele. „1. oranci··?kańska 31 „MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" T. li 't 8 oroks •1 ~per y, pa-

..- ,. , -------------- p1ery s owe, ance amne pow1e-
Chór i ot"des·tra pod batutą Wf ROBOTNIK ,,.JEDEN Z SAMOLOTÓW ZAGINĄŁ" laczowe, ołówki, zeszyty. pocztówki 

Szczopa11skiego. Choreografia w u- ut Kilińskiego 178 barwne, poleca ,.POLONIA", Ce-
ktadzic J. Ciesielskieg Reżyseria K. REKORD gielniana 1. 
Dembowski. R ) • .SKŁAMAŁAM" 

ul.zgowska 2 (Plac Revmonta DOM MEBLOWY Łódź, Piotrkow-Bilety wcześniej d'O na.bycia w M J z A 
Kslę11:arni ul Piotrkowska 102:i. a R p. „JA TU RZĄDZĘ" ska 154, tel. 202-84. Poleca najta-

uda ahianlcka nieJ· urządzenia biurowe, po.koJ·e stu od gociz. 17 w kasle teatru· 
~ W IT „DOKTÓR KILDARE'' łowe, sypialnie, gabinety, kuchnie, 

Bałucki R~e•ko:...:;5„. ___ „
11 
______________ tapczany, fotele, krzesła, różne po-

OSWIATOWY OM. TUR „CUDA z PfASKU" jedyńcze meble oraz kupujemy 
D. z. Daszyńskle11:0 34 ul. Kopernika 8 „O NIEUSTRASZONYM .JANKU" wszelkie meble. -1642 

TEATR KAMERALNY 

Zawodowy P·raco·wn.iików Sipółd1ziea. 
czych R. P. - Łaskawego znal•azeę 
proszę o zwrot dokumentów pod wv
żej podany adres -1700 

UNIEWAŻNIAM s·kradzione diwie kair
ty ewakuacyj.ne na nanv'.sko Ro.zen. 
man Dora i Danowioz Ta-liana, uł. 
NowomiejskG 4. m. 77. -1800 

UNIEW AżNIAl\f zagubione dO<Wody 
emeryfaf.rne Ubezipieczalmi S.poleemej 
n-a naziwii.siko So!baj<iy Szczepana i 
Jadwigi, Łódź, ul. Lngiewinioka 65. 

UNIEWAŻNIIAM zagubione zaświad
czenie reu:iatr;acyj111e z Rosji Nr 27722 
na n-azwi<S•ko ·Borenstein Jacheta, ul. 
ul. Żydo•\111sika 24. -1800 

UNIEWAŻNIAM sk.racllzioną legityma
cję służliową Nr 2'127 na nezrwisko 
Kamecki Jan. u[, L~-0wa 34. -1803 .-
UNIEWAŻNIAM siki-a<lziony dowód 
toż-.:;.amośei, legil ymację tramwajową 
Serii B„ [eg~ymac.ję Zl\v. Zaw. 01ra.z 
świadec:hw-0 małej matuiry, na navwi. 
siko Amdzialk Br<>nisława, ul. Kilii'i.skie 
g-0 105. -18W 

Dziś o goo,z. 19-15 ciesząca się p k led el wielkim poWC>dzeniem areyw~sota ocząte sean..~ów: w dai powsz;e dme o godz. 16. 18 l ZO: w n zl e 
" f ~wlęta o g-00-„. 14. 16. 18 f zo. 

komedia pt. „Dzień bez kłamstw.a. Kina: Rei, Adrt•, Pnedwlołnle I Roma rozpoczvnają seense o pół go
z udziaf.em znakomitego artysty Ja dziny później t. zn. w dni powszednie o godz. 16,30, 18.30 i 20,30 w nie· 
na Kurnakowicza. dzfelę 1 święta plerws~y seans 0 godl!. 14,SO. Oświatowy - 2 seanse dzlen· 

UNIEWAŻNIAM dowód pracy Nir 1, 
wystawiony przez Wojewódzki Urząd 
Ziemski w Szozeci>x1ie (Wydział Oś1Wia 
tv Rolniczej~ na nazwisko K111rhański 

MIESZADŁO (.gni.ot-ownik) ALA Wer Janusz. uL Sród.mie.is.ka Z5. -1805 
llleir Pflaioorer - wywa-<>ł'll.y lub nie-

Dvrekcja teatru zawia<lllllllia pt nie: Rodz. 17 18,00. Niedziele i święta ló.30, 17 ł 18.30. 
pu1hliczność. że <,ztuh grana b~·z:e Początek seausó-w w klnie „Bałtyk" w dni powuednie o go&, 18. 
Wiko do 'końca lilJ)Ca r<b. 18 I 20 w niedziele I święte o godz. 12, 14. 16. 18 I 20-ej. 

Przed&pM!edai biletów do kim: „Rekord", .• Wolność" i ,Roma" dla 
1'EATR „SYRENA" - Traugutta 1 członków Związków Zawodowych IZgłoszeuta zbiorowe11 odbywa się w RR. 

Dziś i codziennie w sali Tea
tru „Syrena" rozpoczęły się gościnne 
występy W. Surzyńskiego i H. Ska
rzanki w sensacyjnej sztuce ~S.O.S" 
Pocz. o godz. 19.30. / · 

dzte Zakładowej fabryki Geyera IP.:otrkowska 296) od godz. 1~18-e!. 
Celem uniknięcia natłoku prlMlimy o pnychO<lzenłe na weześftiejsr.o 

seanse: 
Uwaga. We w.szystkieb kinach w dn4u premiery pa.ue-partouł oraz bi· 

!ety bezpłatne i ulgowe -. nieważne . 

' 

wywrot'Ily, albo podobnej kon.stru:kcji, UNIEWAŻNIAM zaguhi-0ną kartę re
pojemno8ci około 5001. lwipi Falbry- pa'l!riecyJ.ną na nazwisko Rvnł>e~ 
ka świec i Mydła •Poił-O«, WR'oohy Kuba. Łódź, Cegieliniana 55. -1806 
'k/Wal1S'zawy. 

UNIEW AżNIA1'1 zagul1ioną legityma. 
Zaofiarowanie pracy oję tramwajową Serii B. na na•zwis'ko 

Janicki Ma.rian, uil. La.giewnkkn 117. 

ROBOTNICZB TOWARZYSTWO PRZY- UNIIEWAŻNIAM zaświ.aóiezenie ewa. 
JACI~Ł DZIEC?J. Oddział w Łod.zi za- 1 lmacyj>ne na nazwisJ·o Sz'iez:l!lger To. 
trudni m.a.szylllls-t!kę O'raz kisię. gowego.

1 
bia.sz. Z.naJazeę piro.s:zę o ziwirot za 

Of.er.ty składać należy w biuime OO:- wynagrodireniem - u.Il. • żvdoW15ka ~. 
działtu. wl. Pioobrko•w1>ika 165. -11798 m. 6, _ .1808 



~tr . !'I KURIER POPULARNY Nr 188 (255)' 

a • 1a a a tow 
Położony w pólinomo-w5chodniej 

części wyżyny Irańskiej, w centrum 
niemal Aziji, Afganistan zajmuje 
olbrzymią przestrzeń 655.000 kwa 
dratowych kifometrów, lecz ludnos
ci posiada zaledwie 9 i pół mi.Iio-

strwiskami i pędzą przed sobą ol-,milion'a hekta1ów. Z t~o olkoło 900 STOLICA KRAJU - KABUL znawać się z cywi1izacj.ą zachodnią. 
brzymie stada owiec, kóz ..j wielbią tysięcy hektarów należy do obszar· S 1. -1 k . K buJ poł . Posiada duże bogactwa naturalne, d' p · · 1· z ·k' · d _t_ • , B l . to 1ca raJU, m. a , ozo-
o~. ,?5U'Wla.Ją. stęh powo I. edat~y· . ll'I <YWł Il . uonOWJ~nstw60a. ezrodn1 ne jest na skrzyżowaniu drói, pro lecz nie ~~ sil ~ec~nicZ111ych d~ ich 

mu1ą srę w m1astac , srprz age 1 ma oro •m stanowią proc lu - d h ze z..,1·ąziku Radzi.ecki'e ek.sp1oataq1. lnzymer - Afganczyk 
ł k' · · k k ł k , · . · k" · wa zacyo ~· we.nę, skory! 1 ahra uby,_ a. zba ~-no;;: Wle:JS,lnleJ. 1 fund' b . go z .Iranu do Indii. Kabuil ma 120 iest jednostką, rzadko spotykaną 

pugc per a , proc , na o]e 1 r<>n. r'OSZczego e aty ia o szarm- · · k , , E I i przez rodaków podziwiainą Lud-. · · A~ · . , tysięcy m1esZ1 anco.w. uropa wa czy . · 
na. W1ęk.szrość koczowników jest u· cze s1ę~aJą w. rgamIS.tame polnoc: tu w ciągu ostatniego dziesięciole- ność -szczególnei wiejska - skła 

Jest krajem w calym tego słowa zibrojo.na .. ~yc!e ich nie pieś~i, wię<: ny~ . kilku tysięcy. he,k_tarów. Chł<>y1 cia. uporczywie z Azją, lecz nie- da si~ z. samych. analfabetów .. 
znaczeniu górzystym, albowiem gó- muszą m1ec się na bacZ1110Ś'C1. Dz!el d~1erzaw.cy wyz:ysk1wam, ~ą. w ~ob wiele dotychczas wskórała. Zjawiła ~OJm~mczy kraJ ten zdobył JUŻ 
ry zaJ'mui·a. cztery piątych 1·ego po ne, odważme żony dotrzymują un n1eludzJ!n, oddaiąc własc1c1elowi po- · d · 1 · 

1
• 'k · · d sobie mepodległo5ć lecz nie zapo-

d 
. . się zie mea europe S• a 1 Je yny w . • 

wierzchni. Ludność, składająca się kroku. na . pol'ow~, u.rodzaJ'.'1· . Porządnie kraju ki.no-teatr, lecz ulice i uliczki, c:ąt.kował. Jeszcze pracy kulturalno. 
z rolników i plemion koczow.ni- WOJNY O NIEPODLEGł.Ość musi napoc1c s1ę talki biedak, obra- · 'k d · k · b dm · osw1atoweJ. · b' · · · . Ja p1ize wie ami, sa ru e 1 sa- . . . 
czych, skupia się w dużych i ma. Afgan11Stan trzy razy prowadz:ił ~aJąc _z1emłę prymlltywną motyką, mochody naj.nowszych. tYiPÓW bmąc Życie 1dz1e naprzód, a w namio-
łych dolinach, wzJtuż bn;egów wojnę z Am~lią. ~ojna 1838-- mm Z1?1e~e &W?t, nędZ111y. ~iał w pa osie w btocie, straszą wi~lbłądy, t~ch Afgańcz~ków nic się nie _ZJmi~
rzek i na tych wąskich pasa·cih nł- 1842 r. zakonczyła s~ę ko1lllJ>lel!llym pos.ta.c1 '.'łaska,w!e zostawione] mu ... które nadal są jedynym środkiem ma. J ~k seti~1 I.at t~u, w kw1e~1u 
zinrnych, które O.taczaJ·ą Afgani" solan rozgromieniem angielskich wojsk mmeJSZeJ częsc1 plO'IlfU ! Tego ro- k 'k ·· I d , · k · · stada I ludzie rusza Ją w drogę. Zy. 

d . k" . . om1un1 aCJl u nosc1 raJOWeJ. _ ,L • • z pól·nocy i z południowego zacho- okupacyjrnych. W wynilku drugiej zaiu stosU/Il l, rzecz oczywl6ta, me wy •pot01K rwie z połucLma na północ, 
du. wojny w latach 1878--1880 An.gli- zbyt sprzyjają co'ZJWojowi rolnrrctwa Kraj do roku 1919 półkolonialny, aby na jesień wrócić na dawne 

. , , . . lkom nie udalo się wprawdziie pod. w Afgarnistanie. zaczyna dopiero teraz powoli zapo- miejsce... M. W. 
Olbrz~i łanc~<:h gorsk1 J:łmdu- bić ootatecznic Afganistanu, lecz __ m!!'!l_mll ____________________ •.::s:-._mi _____________ _ 

~~sz ;~z.c1JJ1a ~raJ . ten na dwie czę znaJ.azł się on w zależnoki półikolo-
~c1. roz:n1ące. się me tylko s';~ przy n1alnei o.d Anglii. Trzecią wojnę Ze sportu 
ro.cl~, lecz J ~kładem, l1UdnoSC1. Z~- z Anglią w rokiu 1919 Afganis~n, -------
mo~ny. Af~amsta~ . połnoany, gdzie mając w Z1apleczu Związek Radziec 
Z;~a1du1~ s.1ę ~naJwiększe o~zy rol- ki, zdecydowanie wy~rał ł uzyska! 
ntcz~, zyWJ gorzysty Afgamstan· po zupełną niezależnosć państwową. 
l'udmowy, w którym główmą ma- Po d 70 , 

I d „ I · f na pro:e. ludnosci Afga-sę , uk. no5ci stanowią P eimona a - nis.tanu trudni się rolnictwem Po. 
gans ie. ó1 d · · sz<:reg ne gospo. arsllwa me prze-

w -~Jl 

DDWIECZNY SZLAK DO INDII kra;z.ają przeciętnie diwóch trzecich (sk) Łódź jest pierwszym okrę-
w k · t. I . _ J częs-c.1 hektara. giem Polsce, w którym rozgrywki 

ra1u ym. ezacym na uu- O '1. t___ • • • k · "łk · · 
Wl"ecz:ny:m szil k d 1· d '· , · ł goiny ou:;iz;ar ziemi uzy~ owe] p1 arsk1e, o mistrzostwo klasy A · a u o n 11 sc1era y Af · . , . ,~. . . , 

• •• ....J • k' · ' . l k" w gamstame rowna s-1ę po1'lora wkrótce zostaną JUZ zakonczone. się '"''Piywy rosy]s 1e 1 ang1e s ie. 

Jak wiadomo nieukończenie w od\ Przewidziane jeszcze i wyzna
powiednim terminie lokalnych mi czone na najbliższy czas spotka
strzostw, stanowi powafoą prze- nia w ramach rozgrywek drugiej 
szkodę dla PZPN w zorganizowa- rundy łódzkiej klasy A spotkania 

Anglia usiłowała mvorzyć z Afga. 
nistanu pańsliwo buforowe. Na pół
nocy włącron-0 do niego strefy, za 
mieszkałe przez "turkmenów, Uz:be
ków i Tadżyków, na południu zas 
- sztucznie odcięto i włączono do 
Ind.ii przeszło 4 miliony Afgańczy
ków, którzy zamieszkują pó.łnocno
wrschodnią prowincję pograniczną 
lnd~i. 

OfilO§ZINlf 
niu ogólnopolskich mistrzostw na istotny układ sił w tabeli już 
piłkarskich. wpłynąć nie mogą. Jak to LOZPN 

W tej chwili w naczelnych wła podał do wiadomości, odbędą się 
Zarząd Miej:siki w Łodzi Wydziat skiego w Łodzi. Zaświadcz,enia wy- dzach naszego piłkarstwa oma- jeszcze następujące spotkania: 

A.~rowlizaiqj.i !-. Handllu poda&e do daje się na ;p0c1staw1ie odl]}owie~- wiany jest sposób przeprowadze- I8.7. Widzew - Centr. Szk. Of. 
W1'a•do1~'HJś<:;1, iz ws.zy~cy wżytkow:LJ- nic~. d:anye1h w Wydzialle Ap1Tow1- nia tych pierwszych po wo1"nie Pol. Wych. 2I.7 Centr. Szk. Of. cy po1azodow mechanicznych zare1e- zaC'J'I .1 ttanrcl:lu przy u~. Wo1lczań- , . . . 
str~'."<l;nych na Min.isterstwo Aivrow~ skieJ 18, r ,piętro, pdk. Nr Z6Q. ogoh:opolskich ~ozgryw;k _o p1?"- Pol. ':"ych. -:- PTC 1 tego same-
~aa11 .1 Iia•nidJu1 winni w dnia·ch 17 Usta.Ja się opłaty inwentaryzacyj- wszenstwo w piłce nozneJ. W1ę- go dma Lech1a - TUR Kutno. 
i 18 1.t•pca b:· o giodz. 8-ei sfaw(:ć stę ne w w~sok~: kszość okręgów, których liczba w Jeśli przyjrzymy się tabeli, u-
~r~ P0

1
1
1
azdianne:·' 1 .przy tu}. O~:ooo;veJ odd wozo,w cięizabrowyctih 10

75
0 z.łł porównaniu ze stanem przedwojen stalonej po uwzględnieniu niedziel 1,„ , c iem mwen ary.z.ao.i1 po1az- n wozow oso owyc:. z . ł . . 

dów. od motocyikllli 50 zl i;iym znacz!11e. wzros a, .m~ Jest nych wyników, to widzimy, że 
Użytkownicy, którzy nie mo·gą do- Za niez,groszenie poj.aZldu d·o i:n- Jednak w starue w przeWldz1anym mające się odbyć jeszcze spotka-U~TRóJ_ POLITYCZ~Y pro~a.dzić pojaz,dów do inlwenta.ry- wentaryzaoji b~z UJSpra.w~edlHwienia terminie wyłonić mistrza, który nia nie wpłyną na żadne większe 

Afgan.stan Jest monarch1~ ko~- zaan, muszą przed~oży~ dnkumenty Kom.i~a ~ JJ.rawo odebra~i.a wżyt- by wziął udział w walce o mistrza zmiany. Przede wszystkim jako 
stytucyj.ną. Władzę zw1erzchma dotyczą>ee tych poiaztlow oraz za- kowmklow1 vo~a·zidu meohamcznego. stwo Polski trw 

1 
d t · · 

sprawuje szach, który równocześ: św.adc~eni~, . wyidane pTzez WYili:iał Łódż, dni.a 9 hiJpca 1946 r.olru : . . . JUZ u a ona yrze s aWla się 
· · t dz I "ł A])1!'0Wlza-c:J1 1 Ha11rdQ!U Zarząrd!U Miej- ZARZAD MIEJSKI w· LODZI Łódź zna1du1e· się w te1 sytua- grupa czterech pierwszych zespo-

: .Jes h ~o . em nacze nym s~ I cji, że śmiało może powiedzieć, że łów w tabeli. Widzew to.ima nawet 
d roJ:nyc ~~a~u. ,_f.a!1lamdent skł.a- p Ił z f I Jll n (i rozgrywki w jej klasie A są już na wysokiego zwycięstwa nie zdoła 
".się ~ 0~ IZJO • • ra ,Y nara.do- . . . ~ K ukończeniu i że po dotychczaso- się już wysunąć na trzecie miej-

WeJ wyb1eraneJ przez ludność, j se. Za.rząd M1e1~k1 w ŁodZli ogfasza~s~a 64, I piętro~ piak&,i Nr 42; otw~r wym przebiegu tych rozgrywek sce wobec znacznej przewagi w 
natu s1kładającego się z c:rlonków pu!Xllczny prz.etarg na .roboty kana- cie ofert nastą'J)ł w tym samyim dn11u . . . , . , . 

' bizacyjne w btttlynlku Straży Pożar- 0 godz. 11-ei· mogła JUZ wyłomc mistrza, ktory punktach Z1ednoczonych. Podo-
wyznacz,anych .

1 
1_>rzez szacha z nej ;prz3'. ul. N~rórkowsildego 62-64 Wadium przetar&'owe zigodnie z nie ulega już żadnej wątpliwości. bnie i Wojskowi nie będą już w 

warstw uprzywi e1owanych. w Łodzi . . J}rzeipirsami w WYSOkośai zt 2.500 na- Pozycja ŁKS-u w piłkarstwie stanie zmienić swej pozycji a 
Ponieważ konstytuqja !Przewidu- <?f~r1k p'nsemne 1oopowiadią~e leży zfożyć w Kasie Zarządu Miej- łódzkim została już utrwalona i o TUR Kutno należy uważać za pe-

je, że ,,uchwały rady narodowej ~r:r!<l1ać 0!zt{;!~e T~~C!~~~ ezy .fk.i~ ~· ~o-s:v·elrta 15, a kwi:t d-0- klubie tym już z całkowitą pe- wnego kandydata do Klasy B. 
nie mogą być sprzeczne z islamem Piotrkowsika Nr 64, I .piętro w J)O- ą.czyć 0 er Y· wnoscią mówi się, że przewodzi Tabela wygląda obecnie nastę-
i polityką rządu" - parlament. o.d- koju Nr 5 do d'llia 16 JiiJ)Ca do godz. Zarząd M'ie.j5ki zastrzega sobie on w łódzkiej klasie A. pująco: 
grywa rolę niewielką.. Nie może 11--'i J)1"Zed pof!Uid.niem w kopercie prawo WY'boru ofert lurb wni.ew.aiż.nie-

. , · f , · d · · należyde zamkniętej z naipis·em: ni.a przetargu bez podanlia· powodu, 
on wyr~za~ . meu nosc! .. rzą owi 1 ,.Oferta na roboty kanaliiza.cyijne na o.raz brania po.d uwagię ofert ty!lko 
domagac się Jego dymąsp. Szach sesji Striaży Pożarnej 1P1rzy uJ. Na- tych firrm, które ()lkażą s·ię dowod•em 
mianuje i odwołuje ministrów na piórkow1slki1egio 62-64 w i'..odzi". WJpł'ac~n~a Pożyczlk1i OdJbudowy !•ub 
wniosek premiera. Szczegófowe iinlformacje oraz śle- zaświadczeniem o zwo1'nieniu z \V1pla-

. . py kosztorys za ap·łatą 50 Zif otrzy- ty. 
Ajgamstan obecnie zrezygnował mać można w Dzia!lie Tec.hni>eznym, Łódź. dnia 9 lli1Pca 1946 r.ok?u 

z polityki protektoratu nad piernio- Odd21ialle Instafacyjnyim ul. Piotrkow- ZARZAD l\UEJSKI W LODZI 

nami_ afgańs~i, zamie~:z,kują.~ymi ~ Chll/l)b na Lari141· 
„„pasie plemion nezaleznych lndn „ D .la 
półnoonyah. . WY'd7!af AiP'!'OWrioz.aoii i IiaThdllll· iący do natbyda 1 kig. 

r. LKS 
2. ZZK 
3. Zjednoczone 
4. Widzew 
5. Concordia 
6. PTC 
7. TUR Łódź 
8. Centr. Szk. 
g. Lechia 

Io. TUR Kutno 

Of. 

I7 gier 

I7 " 
I7 „ 
I6 „ 
I7 " 
I6 

I7 " 
IS " 
I6 „ 
I6 „ 

22:I2 
IS:I7 
IS:Ig 
I4.I8 
I2:22 
I0:20 
I0:22 

7:25 

pkt. 

" 

" 

85 :23 st. br. 
77:I9 
38:27 
37:27 
26:29 

" 

" 
Przywódcy tych plemion srlwler- 7a rząidu Miejsrki•ego w Łodz.i podaje N. na odciinek 1, mpr.awniający 

dz,ają z rozgoryczeniem, że Afgani- do wtiadomości, że w miebi.ą.cru l'iip.- do nabycia 1 kii;. Rzucający się w oczy jest stosunek bramek i punktów 
UJjlll'awnia'iący do tych przez trzy pierwsze kluby. stan &przeda! ich za prawo bezcło. cu na karty żywn1ośoiowe z mie- N. na odcinek 2, 

?<loby-

In siąc.a Hvca br. z,realiz.owane !J.ędą na.bycia 1 k,ig. 
wego tranzytu towarów przez - nastęl!.J<Ująoe odónki na ohlleb: Na karty żywnościowe ,,MfK" Mf-
die.. Chleb pszenno-ż11tni w cen.ie nisterstwa Komuni!kacji na miesi.ąc p , 

C:uwartą częsć ludnosci Afgaaiista- r,t 2.15 z.a 1 kg. llimec br. wydawany będzie chlet- oznan 
nu stanowią kocrownicy, zaięci ho- Kat. I - n.a odrdi'llek 1, ttpraw- na następtutiące od.emki: 

zwycięża raków 3:1 
1 ;aią>ey do nabycia 1 kg. Chleb pszenno-żytni w c~nie 

dowlą bydła, która jest poważną Kat. I na odc:i.n~lk 2, uprnwniaijący zł 2.1.s za 1 kg. Dalsze spotkanie z cyklu roz- sza·jąc w znacznym stopniu swych 
gałęzią gospodarstwa krajowego. Da 1 0 nabycia 1 'kg. Na karty pracownicze „M!K" od- grywek o puchar Kałuży, w któ- orzeciwników. 

ur 
w Wimh edo 

je bowiem na eksport wełnę, skó- Kat. I na odci1nek 3, urprawnia1jący dn·ek nr 32, uiwawn.iaijący do :ia- rych Łódź udziału nie bierze (a 
ry' ,karakuły. <ło n.a1byaia 1 kg. bycia 2 k;g chleba. k d ) k - ł . . F: n ... I Kat. TI na odcinek l, Ulj)ll'fl'WTIJiający Na karty rod'ZJnne .,Ml(" odcinek sz 0 a · za onczy 0 się zwycięs- & u 

Nie ma na swiecie drugiego kra do nabycia 1 kg. nr 32, uiprawITT iraiją>ey do nabycia twem Poznania nad Krakowem 
" u 

ju. w którym zachowatyby się go· Kat. n na odcinek 2. U1P'!'aw111ia1}ący 2 kg c:.h1Jeba. w stosunku 3 :I (2 :I). Tę poraż
spodarstwa koczownkze w takim 1o n.aibvci.a l kg. Zaznaczyć nafo.ży, iż wyżej wy- kę Krakowa należy być może tłu- Poniedziałkowe wydanie Prze
stanie pierwotnym, jak w Afgani- Kat. ·m na odci.nek 1, uiprawnia- wo!ane odcinki chlebowe powinn ,· maczyć tym, że w barwach jego glądu Sportowego przynosi cieka-

;acy <lo nabycia 1 k>g. '-yć zre.a1l1izowane nahlóźniej do dnia 
stan1e. Kat. nr na odairnrelk 2, UrP'r.aWlll•iaiją- 20 lioca rb· brakło zawodników Cracovii, znaj wy reportaż z międzynarodowego 

Bydło cały roik przebywa na pa· cy d·o na!byci.a 1 'ku!:· Jednocześnie Wvdzia~ Awowizac;; dujących się na gościnnych wy- turnieju w Wimbledoonie, w któ-
stwiskach, żywiąc się swieżą pa- „ Kat. I R na .odcinek 1, urpirawn.i.a- i . H.anrd;lru prZY'PO~ina w~'rsl«<:im P?- stępach w Czechosłowacji. Zespół rym w finałowym spotkaniu Fran 
szą. Plemiona koczownicze są w 1 ący do naby.cia 1. kg. . I Sl.a~ac~om kairt zywnoś~iowyc~. z~ poznański, składający się z piłka- cuz Petra odniósł po emocjonuią-

ł h b . . Kat. I R n.a odcmek 2, uvrnwn1a· odcmk1 wvwol.ane w J}1erwsze1 de- W t · KTTS t ł · · tw d A 1. · s•t.a ym ,ruc U, prze ~aJ~C tysiące ią.cy d•O nabycia l ~· rlcacLzle tracą swą waiżnoŚĆ z dniem r~y ar Y i ..,_ zareprezen OWa CeJ grze ZWyCtęS O na Ustra lJ-
kiJometrow w poszulk1warn1u za pa-I Kat. II R na oid.J.'nek l, t!J)raW111ia- 10-go bm. js1ę nadzwyczaj dobrze przewyż- !czykiem Brownem. 
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CENY OGŁOSZEN 

D-09495 

Drobne: za wyraz petitow\ poza tekstem - 5 ?.ł. Inne o~łoszenia, Z« milimetr - sz:;>n:t~ i:>oza tekstem - zł 14. w tekście - zł 21. - W numerach 
niedzielnvch 1 św 1 atec:r.nvch - 50 orocent -l ożei 
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